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Wychodzi codziennit u godzinie 4. fatu, 
z wyjątkiew poniedziałków i dni po- 
świątecznych. 
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w państwia auatrjackiem . 6 zir. 
dlo Prus i Rzeszy nierwiac. 3 
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Lwów 4.-9. Piera. 

(Jak wygląda sprostowanie p. Schenka w 

Deutsche Ztg. — Uczciwość teutońska. N Rogmáite 

sprawy ausirjackie i węgierskie. — Sprawx her- 

cegowińska — Jak się obchodzą władze pruskie z 

nwięzionymi redak(orami > Walne zebranie 

Spółki pożyczkowej Towarzystwa przemysłowego. — 
Proces socjalistyczny w Petersburgu.) 


Centralistyczne dzienniki wiedeńskie po- 
wtórzyły z wielkim zachwytem spro stow a- 
nie, z prezydjam lwowskiego wyższego 
sądukrajowegu Dzieznikowi Polskiemu prze- 
slane — ale znacznie je przykręciły. Najlepiej 
spisała się Deutsche Ziy. Oryginalne, przez pre- 
zesa sądu wyższego, p. Ethenka podpisana 
sprostowanie powiada dosłownie : 

aC. k, sąd krajowy wyższy, przekonawszy 
się o niesłaszności tej przesadzoneji 
z foii wej skargi (Hónigamanua i Fräaklo- 
wej przeciw sędziemu śledczemu), przedstawił 
stan rzeczy c. k. ministerstwu sprawiedliwości, 
a sprawozdanie to przyjęło ministerstwo re- 
skryptem z duia 12 lipca b. r. 1. 8285 li do 
wiadomości i pozostawiło e. k. sądowi wyższemu 
fałatwienie tego zażalenia we własnym za- 
kresie.“ : 

Ten ustęp przetłumaczyła Deutsche Ztg. jak 


nastopajo: , 
„Wyższy sąd krajowy TY się, że 
postępowanie sędziego było niestoso- 
wne i stronnicze (unpaszend und voreinge- 
nommen), i w tyw duchu przedstawił sprawę 
ministerstwu, które poaownym reskryptem z d. 
12. lipca sprawozdanie do wiadomości przyjęło, 
i zarazem sądowi wyższemu załatwienie zaża- 
lenia we własnym zakresie pozostawiło." 

A dla umieszczenia tei niegodziwości teu 
tońskiej, Deutsche Ztg. odszczególniony powyżej 
ustęp wybitnemi czcionkami wydrukowała, aby 
nań jedynie zwrócić uwagę czytelnika. Hoch 
die dentsche Biederkeit! 

Wszystkie zresztą pisiśa niemieckie korzy 
stają ze sprostowania p. Schenka i z <apowie- 
dzi, ża sprawa ta będzie qgrzez del DASZ, 
w Radzie państwa wytoczoną, ab, ly gali- 
cyjskie błotem obrzucić. I to dowód uczciwości 
niemieckiej. Dalszym jej dowodem doniesienie 
Starej Pressy, że pisma polskie podniosły wrza- 
wę z powodu upomnienia, które minister spra- 
wiedliwości wydał nie do sądów, ale do proku 
ratoryj,, Upomnienie do prokuratoryj wydał prze- 
cie minister w z. r; stosunek zresztą ministra 
do prokarątoryj jest całkiem inny jak do sądów. 

Wychodząca w Bielsgu, a więc na ziemi 
polskiej Schlesięche Post w numerze sobotnim 
wywodzi, mianowicie ze względu na Galicję, że 
językiem ACE w Austrji nie 
może być żaden inny, tylko niemiecki (i to z 
wielkiew N), i tak kończy: „Wzywamy przeto 
riąd, aby do konstytucyjnego traktowania wniósł 
projekt ustawy, którą by język niemiecki, jako 
urzędowy i sądowy we wszystkich w Radzie 
państwa reprezentewanycu Królestwach i kra- 
jach, a w dalszem następstwie jako w kładowy 


LITANIA DO POLSKI. *) 


Wolności słowo! kiedy twoje wrota 

Jak raj przedemną roztoczone stoją, 

Na twoim progu — o wolności złota, 
Powitam Ojczyznę moją, 


Polsko! manno obfitości, 

Malowana podań księgo, 

Skrzydło, co otulasz gości, 

Karmazynie i siermięgo... 

Złoty pierścieniu braterstwa, 
Bierpie, co ścinasz wawrzyny, 
O! kolamno bohaterstwa : 

Polsko! mód] się za twe syny! 


Polsko! czaro bursztynowa, 
Balsamioznych pełna miodów! 

jąbeczku ze szronu lodów, 
«o przędzie niebios królowa. 
Wsławionej urody tronie. 
Tgczo wśród wielkiej łez chmury, 
Serdeczaej modlitwy dzwonie, 

Polsko! módl się za twe córy! 


Polsko! puklerzu Kościoła, 
Wielkiej ofiary ołtarzu, 

almo — w prawicy amota, 

ywszy od żywych cmentarzu. 
Bujna te polo swobody, 
W którą próżno grom uderza: 
Arko żrzeciago przymierza — 

Polsko! módl się za narody! 


Hogobojna. 


. s 
Parisiana. 
XVI: 

(Sprawa odbudowania ratusza; przewyżka ko- 
sztorysū; budżet miasta; ludność i budżet Paryża 
od r. 1818, — Letni sezon teatralny — tradności 
gati napotykają młodsi dramaturgowie: Darvy], 

onsard, Musset.) 


Skrzętność, z jakę kronikarz krakowski za: 
pisuje wiadon ości o płanach i planikach prze- 
budowania Sukiennic, zmnszony jester nważać za 

ows, że pzytelnicy nasi zbyt «hętnie intere- 


uówvd, 


*) Przeńliczny ten poemat podało w ostatnim 
wwym numerze pismo pozańskie Warta, z nastę" 
pającym przepłakiem : „twór w jeduej z najgenial- 
niejszych autorek naszych, której nazwiska ze 
wzglądów ostrożności nie wołno nam odsłaniać. 
Znajduje się w rękach pani Wandy N., naszej 


Nye wszystkich szkołach średnich i wyższych, 
fùndussami państwowemi utrzymywanych, był 


„Fobwołany. Jako patcjoci austrjaecy chcemy bo- 


wiem uczestniczyć w budowie państwa z prawa 
(Rechtstaat), ale wieży babilońskiej nie chcemy. * 

Projekt nowej austrjackiej proce- 
dury cywilnej jest już w ministerjum spra- 
wiedliwości wykończony i w nadchodzącej sesji 
będzie Radzie państwa przedłożony. Trudna 
tę pracę wykonali radcy winisterjalu Harasow- 
ski i Steinbach. Czy jednak projekt ten arcy 
ważny doczeka się na tej sesji załatwienia, to 
inne pytanie. Jeszcze Rada państwa nie zała- 
twiła ustawy akcyjnej, która w komisji Izby 
panów zalega. Rada państwa ma przedłożony 
przez rząd projekt nowego kodeksu karnego, 
ale komisja Izby posłów jeszcze go nawet pod 
obrady nie wzięła. Trudno zresztą zwalać na 
sędziów tak ważną nową ustawę, gdy zaledwie 
się obyli z nową procedurą karną i z sowellawi 
do procedary cywilnej, i gdy nie mogą podołać 
praktgoe swojej służbowej. 

W Styrji w niektórych okolicach nędza pa- 
nuje tak wielka, że magistraty nie chcą pełnić 
służby. Gminie miasta Mariboru odjęto nawet 
prawo ściągania podatków i poruczono sta- 
rostwu. 

Weding wiadomości włoskiego Diritta, ze 
Splitu od Włochów dalmackich madesłanej, 
miał poseł włoski we Wiedniu, hr. Robillant 
rozprawę z br. Andrassym, z powodu m a ltr e- 
towania robotników włoskich przy 
kolei dalmackiej przez ludność słowiańską. Hr. 
Andrassy miał zapewnić, że rząd austrjacki 
wszystko uczyni, aby ochronić życie i mienie 
poddanych królestwa Włoskiego. Mimo to, jak 
powiada Diritto, robotuicy włoscy po większej 
części opuścili Dalmację. Na reklamację au- 
strjackiej jeneralnej inspekcji kolejowej miał 
namiestnik jenerał Rodicz odpowiedzieć: „Tem 
lepiej, że Włosi sóbie idą; będzie spokój.“ 

Nowa Presse podaje następujący telegram 
ze Splitu d. 30. z. m.: Nae bany kiy: 
woszy, Ledenic, Poborja i Braliczu odbyli przed 
kilku dniami zgromadzenie, na którem uchwa- 
lono, wszelkiemi sposobami opierać się za- 
prowadzeniu landwery. Przyjmą j 
ale tylko na pozór i tylko w tym razie, jeżeli 
br. Rodicz sibo minister obrony krajowej uwol- 
nią ich od przysięgi i wizytacyj, tudzież ze- 
zwolą na inne, później mające się postawić wa- 
runki.*— Nie potrzebujemy dodawać, że jest 
to każą E Jak wiadomo ż podróży cesarskiej 
po Dalmacji, właśnie lud z okolic zatoki Ko- 
torskiej, czyli tak zwani Bokkezyńcy, o któ- 
rych pisze ów telegram, EEE cesarzowi 
z zapałem, że przyjmują służbę landwerzycką, 
byle im pozostawiono abiór narodowy — jak 
wiadomo z powstania bokkezyńskiego. jedynie 
przydatny do walki w górach dalmackich. 

Wychodzący w Lublanie Słoveński Narod 
wzywa Słowieńców do składek na rzecz po- 
wstania hercegowińskiego, a to na rę- 
ce patrjotów dalmackich lub kroackich. 

Wiadomość, dawno już znaną, że hr. Wenck- 
heim poda się do dymisji a p. Tisza obejmie 
ponim prezydenturę, podaje obecnie Pesti 


Napło jako niezawodną. Chodzi tylko o to, czy 
b. Tisza zatrzyma wiedy tekę spraw we- 
wnętrznych. 


Podróż księcia Milana serb- 
skiego do Wiednia jęst najciekajzszem 
i uajważniejszem zdarzeniem ubiegłego 
dnia: najprawdopodobniej jasi e 

erwówe 


dyplomatycznej in 
wszych nadeszłych o tej podriá, 


t e 
s 


sprawie hercegowi 


.|plan własnego postępowania. Czy kurjer 


dość lakonicznie wzmianko k l, 
księciu towarzyszą trzej adjgjBa* jego, A na- 
stępnie, że przed wyjazdem f Belgradu książę 


wydał manifest do narodu. Treść wszakże te- 
go manifestu dotychczas nie jest wcale znaną, 
8 o celu podróży różne krążyły domysły. Gdy 
jednak powodem wyjazdu nie mogły być wła- 
sne jego sprawy, a tem mniej ucieczka z kra- 
ju, bo książę Milan jest dość lubiany od naro- 
du, a stronnictwo upadiej dynastji jest tak ma- 
łem i bezsilnem, że rządowi jego kłopotów wca- 
le przysparzać nie może, więc słuszny nasunął 
się domysł, że wyjazd spowodowało powstanie 
hercegowińskie. Lecz w jakim celu? Bełgradz- 
ki telegram Politiki odpowiada tak: „Poseł tu- 
recki ma zażądać od Serbii neutralności. Wzbu- 
rzenie umysłów jest wielkie i rośnie coraz bar- 
dziej. Książę Milan wyjechał do Wiednia.* Ja- 
ko dodatek do tej pragskiej nowiny krąży po- 
głoska, że w razie odmownej odpowiedzi gabi- 
netu belgradzkiego, rząd turecki zdecydowanym 
będzie, powoławszy się na traktat paryzki, 
wprowadzić korpus okupacyjny do księstwa. 
Tak tedy książę Milan będąc między młotem a 
kowadłem. pospieszył na Zachód szukać rady i 
pomocy. Że zaś najpierw udał się do Wiednia, 
to rzecz bardzo naturalna, bo Austrja dac 
jednem z mocarstw gwarantujących całość Ser- 
bii, jest i najbliższą sąsiadką Serbii, a następnie 
stykające się z krajem powstaficzym, otrzymała 
już oznaki sympatji tegoż. Nie więc dziwnego, 
że przed daniem ostatecznej odpowiedzi, ksią- 
żę serbski chce wybadać usposobienie gabine- 
tu wiedeńskiego i stosownie do tego ułożyć 
isto- 
tnie już przybył do Belgradu. z pewnością po- 
wiedzieć nie można, nie jest to faktem, jeno do- 
mysłem ; natomiast są już pewne szczegóły o 
otoczeniu księcia i o tem, co się dzieje w Wie- 
dnia. Razem z księciem i przy boku 
jego wyjechał do Wiednia jeneralny 
konsu] austrjacki w Serbii, ks. W re- 
de. Ta okoliczność jest wielse znaczącą w tej 


sprawie, wskazywałaby bowiem, iż już zaszło 
pewne porozumienie między Serbią a gabine- 


tem wiedeńskim ; be gdyby tylko książę Wre- 
de miał na celu zasiągnięcie instrukcji co do 
zachowania się wobec zniewagi wyrządzonej 
przez Turków obywatelom austrjackim w Her 
tegowinie (patrz „Przegląd polityczny”), to 
mógłby albo wcale nie jechać do Wiednia. al- 
bo nie koniecznie jechać z księciem serbskim. 
Wiedeńska Presse inspirowaua od rządu, po- 
twierdza wiadomości © podróży księcia, i kła- 
dzie nacisk na to, że książę Wrede towarzy- 


szy mu, nie chce jednak ©  tzieć, 
ta przedsięwziętą została ; d wpływem groźb 
Turcji, a skłania się raczej ło mniemania, że 
ks. Milan żądać będzie w Wiedniu łaskawego 


wstawienia się w Konstantynopolu i wyje- 
dnania bardziej ladzkiego traktowania chrze- 
ściańakich mieszkańców Hercegowiny. 

W takim samym niemal datliuya sto- 


Sunku z jednej strony do powstańców, z dru- 
jej do Tnreji, znajduje się i książę Nykita 
jazarnogórski. Zachowanie się jego je- 
ank, Jeśli wierzyć ostatnim wiadomościom, 
ieco odmienne. Wiemy już, że książę 
przyrzekł rządowi tureckiemu ścisłą neutral- 
ność, a to z wielką ofiarą, bo pod utratą po- 
pułarności u własnych poddanych. Kelet Nepe 
donosi teraz, że za cenę tej neutralności ksią- 
żę czarnogórski domaga się pewnych ustępstw 
dla siebie, a mianowicie, aby najpierw statki 
czarnogórskie swobodnie mogły pływać po je- 
ziorze Skodarskiem i rzeką Bojaną do morza 
Adrjatyckiego, a następnie, aby czarnogórski 
ajent polityczny mógł być ostatecznie instalo- 
wany w Skadarze lub Serajewie, a w zamian 
by Porta utrzymywała takiegoż samego stałe- 
go sjenta w Cetyni. Pierwsza z tych koncesji 
otworzyłaby Czarnogóreóm wrota do morza i 
do stosunków z zagranicą, draga byłaby uzna- 
niem całkowitej niezawisłości państwowej Czar- 
nogóry. Rząd turecki miał przychylnie przyjąć 
przedłożenie księcia Nykity, ale pytanie, czy 
zechce je urzeczywistnić. Owoż zdaje się, że 
od spełnienia tych warunków książę zechce u- 
czynić zależną przyrzeczoną nentralność. Gdy 
jednak krokiem takim. wielką brałby on na 
siebie odpowiedzialność, zapewne zasięgnie ra- 
dy obcych mocarstw, bo znajdujemy wiadomość 
że i jego spodziewają się w Wiedniu. Odnośny 
telegram Polityki tak brzmi: „Również książę 
Karol ramnński tylko co (d. 31. lipca) ode. 
chat do Wiednia, gdzie się spotka z królem 
Jerzym greckim i księciem Nykitą“ 

Rumnnia i Grecja nie mają wspólności ze 
Słowianami i powstanie hercegowińskie bezpo- 
średnio ich nie dotyczy. Jeśli więc król Jerzy 
i książę Karol, zajnteresowawszy się niem, ja- 
dą do Wiednia, to snać czują wielkie obawy 
przed zbliżającem się rozwiązaniem kwestji 
wschodniej i w tem powstaniu upatrują zwia- 
stuna tego rozwiązania. Nie są to wszystko li 
sama domysły, lecz wnioski nasuwające się lo: 
gicznie i wypływające z dotychczasowych mniej 
lub więcej prawdztwych lub wiarogodnych wia- 
domości. Dalsze zachowanie się księstw len- 
nych Turcji, zależnem będzie od rozmiarów 
i trwałości samego postania (O możliwych 
szansach tegoż p. „Przegląd poł. 

O zachowaniu się w tej sprawie mocarstw, 
które podpisały traktat paryzki, wiele jeszcze 
powiedzieć się nie da: są tylko drobne fakta i 
głosy dziennikarskie. Tak wiedeński telegram 
Agramer Zig. d. 31. lipca donosi, ża feldmar- 


szpr. Mollivary, głównodowodzący w Kro- 
ji i na Pograniczu, był d. 30. lipca na audjen- 
cji u cesarza z powodu powstania hereegowiń- 
skiego. Pester Lloyd dedaje, że razem z nim 
był i Koller, minister wojny. 


czy podróż | 


Paryzki korespondent wiedeńskiego Vater- 


jlandu pisze z Paryża: „Francja przy dzisiej: 


szych stosunkach musi wprawdzie unikać czyn- 
nego udziału w sprawach europejskich, co 
wszakże nie przeszkadza jej wyrobić sobie 
pogląd, który tembardziej być może niezale- 
żnyw, im mniej jest się bezpośrednio zaanga- 
żowanym w te sprawy. Wiadomość, że Bismark 
chciałby skorzystać z niepokojów  hercegowiń- 
skich, aby Austrji a właściwie Węgrom umo- 
żliwić w tym kierunku powiększenie teryto- 
rjalne, nie była tu niespodzianką. Przez pozy- 
skanie Hercegowiny, pogłaska się ambicję Wę- 
grów i Słowian, a oni sami za to tem mocniej, 
jak cała Austrja, przywiążą się do rydwanu 
państwowego Bismarka, aby w razie danym 
tem skuteczniej mogły być użyte przeciw Mo- 
skwie, dla której taka zmiana nie może być 
przyjemną, jeśli nie posłuży jako pretekst do 
żądania własnych łupów. Że Bismark oddawna 
nosi się z kwestją wschodnią, nie ulega żadnej 


wątpliwości, przekonywa a tem dostatecznie 
jego polityka rumuńska. Że jej rozwiązanie 
więcej sławy i zysku sprowadzi, aniżeli połą- 
dana przez niedalekowidzące stronnictwo mili- 
tarne nowa wyprawa do Francji, wie o tem 
Bismark bardzo dobrze.“ 

Na jutro zastrzegamy sobie slów parę o 
głosach dziennikarstwa moskiewskiego w tej 
sprawie. 


Ciekawy szczegół o obchodzenia się władz 
pruskich zuwięzionemi redaktorami podaje G,7or. 

„Na termin od sądn chełmińskiego w spra 
wie prasowej o publikację mowy posła Niego- 
lewskiego, przywieziono z więzienia w Grudzią- 
dzu pp. Tomaszewskiego i Fr. Snffczyńskiego, 
byłych redaktorów Przyjaciela Ludu. Po ter- 
minie odesłano ich znowu do Grudziądza 29. 
£ m., przy czem jsk donosi Przyjacieł Ludu, p. 
Suffczyńskiego okuto w kajdany. 
Dotąd jeszcze w taki sposób z karanymi za 
przestępstwa prasowe nie obchodzono się ni- 
gdzie. Pau Tomaszewski odsiaduje 14 miesięcy, 
pan Suficzyński coś blisko 3 lata więzienia, a 


nowy proces jeszcze nową karą im grozi. 
Walne zebranie Towarzystwa pożyczkowe- 
go przemysłowców miasta Poznania, odbyło się 
30. z. m. Zgromadzonych było 73. Komisja re- 
wizyjna nie ukończyła swej pracy i dla tego 
nie mogła złożyć sprawozdania, ale jej członek, 
p. Rakowski, oświadczył, iż jaż dzisiaj można 
powiedzieć, że stan kasy spółki .nie jast gor- 
szym, niż takowy przedstawiła na przeszłam 
walnem zebraniR Rada nadzorcza.“ = 
W Petersburgu dnia 28. z. m. na osobnem 
posiedzeniu senatu rozpoczął się się proces wy- 
toczony przeciwko ośmiu osobom, vskarzonym 
o szerzenie książek i przekonań socjalisty- 
cznych. Na ławie obwinionych zasiedli stu- 
chacze uniwersytetu petersburgskiego, Djąkow 
i Siriakow, słuchacze medycznej wojennej aka 
demii w Petersburgu, Jollcow i Wieczesławów, 
robotniey z fabryki Czeszera w Petersburgu. 
Gerasimow i Aleksandrow, muzykant leibgwaer - 


dji moskiewskiego putka, Zajcew, i uczeń fel. 
mie | rar czw 


sują się światem architektonicznym, aby i mnie 
nie było wolno było wspomnieć o projektowa- 
nem odbudowaniu paryzkiego ratusza. Już w 
zeszłym roku Rada miejska Paryża przyjęła 
była plan, według którego Aai d miano 


fundamenta i niektóre ściany, o których z0- 
no, że siły swojej w płomiennych uściskach pe- 
troleja nie uroniły. Gdy jednakże, dla ściślej. 
szego zbadania, przyszło je z otaczających 
rumowisk niby z podartych w szalonym tańcu 
szat rozebrać. pokazało się, że roznamiętniony 
petrolej na wskroś je przeniknął, i że te szmaty 
potarganych szat, te rumowiska i gruzy, pokry- 
wały również w proch rozsypujący się szkielet, 
który tylko od ostatecznego upadku broniły. 
Odkrycie takie nie mogło być miłem muni- 
cypalności miasta, uginającego się pod cięża 
rem podatków i wołającego 0 oszczędność, lecz 
gdy innej alternatywy nie było, jak tylko odbu- 
dowania pare ah lub odbudować w całości, 
Rada miejska lubo nie zbyt chętnie, uchwaliła 
nowy kredyt, i do dalszych przystąpiono robót. 
Zaledwie przecież te po raz Ra rozpoczęte 
robal o tyle się Posunely, że nowe fundamen- 
ta już nad poziom wychylać się zaczęły, nieli- 
tościwi dziennikarze ze zwyczajną sobie niedeli- 
katnością nie wahali się zarzucać municypal- 
ność swemi radami, przestrogami, „Skoro mis- 
sto mą ponieść koszta na zupełnie nowe zbu- 
dowanie ratusza, mówiono, ta należałoby może 
tak budowę poprowadzić, aby nowy ratusz uni- 
knął zasłużonej krytyki, jaka spotykała niebo- 


szczyka. Ulica Riyoli i wybrzeża Sekwany, o- 
bejmujące plac, na którym ratusz się wznosi, 
mają poziom o tyle od tego placu wyższy, że 
ZY nawet budynek, grzęznąc w 
tym dole, maleje i traci cały swój efekt este- 
A Jeszcze raz przeto dla nowego zbada: 
nia planów i kosztorysu, rozpoczęte roboty za” 
stanowiono, a jakkolwiek podwyższenie pozio- 
mu placu i odpowiednie wzniesienie gmachu 
pierwotnie obmyślane koszta o 6 milionów z gô- 
rą podnosi, mabicypalność Paryża nie miała od- 
wagi odmówić dziennikarzom słuszności, zaś 
Paryżowi godnego tej stolicy świata ratusza, i 
w budżecie miasta zapisano tę przewyżkę nad 
koszta pierwotnie wymagane na postawienie 
zupełnie nowego gmachu. 

Że potrzeba było odwagi aby podobnie po- 
dnieść kredyt przeznaczony na odbudowanie 
ratnsza — najwymowniejsz, tego dowodem 
jest suma, do jakiej dochodzi budżet miasta 
Paryża. Sumka ta na r. 1876 wynosi tylko 202 
miliony, w przecięciu przeto na każdego miesz- 
kańca przypada 112 fr. rocznego podatku na 
same cele miejskie, 4 kredyt ów w sumie 6 mi- 
Jionów podnosi tę przeciętną do 115 fr. 

Qiekawem jest na każdy sposób porówna 
nie wzrostu tych ciężarów ponoszonych przez 
mieszkańców Paryża, z wzrostem samejże lu 


współziemianki, która była przytomną chwili, kie- | dności od początku bieżącego stulecia. Le Jour- 
dy wiersz powyłszy powstał jako improwizacja w|nal des Economistes podaje nam następujące 
ustach autorki.* cyfry. W r. 1813 Indność Paryża wynosiła 622 


tysigoy osób, a więc */, część dzisiejszej la- 
dności stolicy. Budżet miasta zwyczajny nie 
przenosił 23 milionów, z których na każdego 
mieszkańca wypadało 37 fr Za restauracji lu- 
dność miasta podnosi się do 713.000, a jego 
budżet wzrasta do 32 milionów, zwalając na ka- 
43eg? mieszkańca przeciętną w kwocie 45 fr. 
Za Ludwika Filipa z wzrastającą corocznie lu- 
dnością wzrasta też i budżet — lecz dzięki ko 
lejom żelaznym, wzrost ludności jest o tyle od 
budżetowego szybszym, że przeciętna, przypa- 
dająca na każdego mieszkańca, spada do 42 
fr. Pod koniec rządów republikańskich, w roku 
1850 przeciętna podnosi się do 44 fr. W koń: 
cu, za cesarstwa, dzięki aneksji przedmieść, lu- 
dność Paryża podnosi się bardzo szybko do 
1,800.000 mieszkańców, ale też dzięki robotom, 
przedsiębranym przez Hau$mana, budżet jesz- 
cze gwałtowniej podnosi się, bo do 168 milio- 
nów i do przeciętnej w kwocie 95 fr. Za cza- 
sów republiki dzisiejszej podniosła się przecię- 
tna, jak widzieliśmy, do 112 fr. Jeżeli przeto 
od r. 1813 ludność Paryża potroiła się, za to 
przeciętna ciężarów przypadających na każde- 
go mieszkańca, została powiększoną również 
trzykrotnie, dla pokrycia blisko dziewięćkroć 
większego budżetu. 

Dzięki organowi francuzkich ekonomistów, 
z którego Pd wyż spisaue cyfry, mam 
oraz przed sobą bardzo ciekawą statystykę par 
ryzkich vlie, domów, teatrów, omnibusów, TW- 
chu ną tych liniach komunikacyjnych itd. itd — 
lecz obawiając się raz zbytniego znużenia ze- 
cera, któremu by wypadało zestawiać same 
tylko cyfry, a następnie, co może ważniejsza, 
znudzenia moich czytelników temi sumami i ró- 
żnicami, iloczynami lub ilorazami, wolę się prze- 
rzucić do innego przedmiotu. 


Zajęty wystawą sztuk pięknych i innemi 
wystawami, któremi dopiero za przyszłą razą 
czytelników zatrudnić zamyślam, jak np. wy- 
stawą kongresu geograficznego, lub wystawą 
handlu i przemysłu morskiego — dawno już nie 
wspominałem na tem miejscu o teatrach i dra- 
matycznych utworach chwili obecnej. Wytłama- 
czyć się mogę z tego milczenia okolicznością, 
iż podczas gdy jedną część teatrów na sezon 
letni zamknięto, dzieła przedstawiane w in- 
nych, na bliższą wzmiankę nie koniecznie za- 
sługują. 

W Gymnase Lea komedja w 3 aktach „La 
Galerie du dyc Adolphe,* sztuka w jednym ak- 
cie, lecz w 12 obrazach, i „Le Wagon 513“, 
także farsa jednoaktową — niczem, absalutnie 
niczem się mie adznączają, ani oryginałnością 
pomysły, ani wybitniejszym dowcipem, aui na- 
wet techniką; — niema tam zgoła ani treści 
ant formy. 

To samo powiedzieć można o trzyaktawej 
komedji „Le proces VeanBradienx* w teatrze 
Vaudeville — zaś jeżeli ż przedstawionych w 
teatrze Francuzkim, jednosktowa kKomedyjka 


»l'Ilote“ znanego w belletrystyce Monselet a całą 
swoją wartość zawdzięcza potoczystości i wdzię- 
kowi wiersza — to czteroaktowa komedja Ca- 
dola'a „La Grand” Maman" głównie, a może 
jedynie dla moralnej swej tendencji, zasłaguje 
na, wzmiankę, Cadol w istocie moralnością dzieł 
swoich odznacza się pomiędzy współczesnymi dra- 
maturgami. Lecz jeżeli pisarz ten maniery swo: 
jej nie zmieni, bardzo się obawiać należy, aby 
nie ujrzano w nim kiedyś twórcy tej drama- 
tycznej szkoły, której pojawienia lękają się za- 
równo i Aleksander Dumas i jego pogromca z 
Instytutu, d'Haussonville — szkoły, w której 
akcja dramatyczna byłaby zupełnie poświęconę 
teudencji, w której aktorów zamienionoby w 
kaznodziei, dziełom zaś dano tylko moe zanu- 
dzenia słuchaczy, jeżeli nie na śmierć, to ca 
najmniej na sen. Aż trzech aktów było potrze- 
ba Cadolowi, aby jego „Babunia“ zdołała pogo- 
dzić córkę z zięciem, od pewnego czasu żyją- 
tych w separacji, i zapewnić małżeństwo swego 
wnuka, w czem separacja jego rodziców była 
główną przeszkodą, wszystko to zaś dla tego 
Jedynie, aby pogodzeni małżonkowie, patrzący 
na uszczęśliwionego tem rozwiązaniem syna, 
jednomyślnie zawołali: „Jakże ciężko wobec 
niego zawiniliśmy!* Ma to być przestroga dla 
małżonków paryzkich, którzy zbyt lekko, a czę 
stokroć nie zważając bynajmniej na iuteres 
swych dzieci, biegną do trybunału po upowa- 
Łnienie do rozłąki. Lecz sposób, w jaki ta bar- 
dzo słuszna przestroga widzom się przedstawia, 
nie daja mi wielkiej nadziei, aby „Babka“ Ca- 
dola, wiele takich paryzkich małżeństw od se- 
paracji ochroniła, a rozłączonych pogodzić zdo- 
łała. — Dobrym chyba tylko intencjom autora 
cześć oddać należy. 


zowie spotykają u progu dyrektorów teatru. 


Ten Reynaud widząc, że jego przyjaciel 
napróżno puka do dyrekcji teatralnych i w ża- 


dnej jeszcze nie zdołał dójść do odczytania swego 
odczytać go dyrektorowi 
Odeonu. Ciężka to była sprawa; bo ówczesny 


utworu, postanowił 


dywał rękopism w kieszeni pytających o dyte- 
ktora gości, i takowym już tylko cierpką da- 
wał odprawę Dzięki wieśniaczej, ogorzałej 
twarzy i nieco niedźwiedziowatym ruchom swo- 
im, Reynaud oszukał czujność odźwiernego, 
który osobiście do gabinetu dyrektora go po- 
prowadził. Lecz tam się dostawszy, nim Da 
zapytanie dyrektora: czego żąda ? — zdołał 
odpowiedzieć, że chee odczytać mn tragedję — 
aliści pod obie ręce przez odźwiernego z jednej 
a dyrektora z drugiej strony ujęty, jak niepy- 
szny znalazł się za drzwiami. 

Oburzony lecz nie zniechęcony tem Rey- 
naad dowiaduje się, że tego samego wieczora 
Lireux ma być na objedzie przy ulicy Royale. 
Umówiwszy się z dorożkarzem, zaraz przeto 
nrządza nań zasadzkę i czatuje, i gdy o godz. 
1. w nocy dyrektor pokazał się na ulicy, uczuł 
się natychmiast w dwoje silnych ramion po- 
chwyconym, wrzuconym do dorożki i z zawią- 
zanewi oczyma uwiezionym. 

Łatwo wyobrazić sobie gniew i zadziwie- 
nie dyrektora, kiedy po krótkiej przejażdżce 
z oczów zdjęto mu opaskę. i znalazł się w 
mieszkania i w towarzystwie Reynauda, naju- 
przejmiej proszącego, aby usiąść i tragedji 
przyjaciela posłuchać raczył. W takiem poło- 
żenia odmowa już była EDDY m o 4tej 
rano zmęczony, lecz posłyszanem dziełem za- 
chwycony Lireux z ochotę przyjął pierwsze 
dzieło Ponsarda, które też wkrótce w Odeonie 
przedstawił. 

Nie wszystkim przecież dano mieć podo- 
hnie usłużnego i zwinnego przyjaciela, a w tra- 
dycjach teatralnych słynie legenda o młodym 
pisarzu, który nie mogąc nigdzie umieścić swo- 
jego dzieła — poniósł je do komornika i na 
stemplowym papierze przepisać kazawszy przez 
tego groźnego urzędnika, doręczył jednemu Z 
dyrektorów, który oryginalnością pomysła za- 
interesowany, sztukę odczytał i do repertoarza 
swojego przeznaczył. Lecz po cóż Szukać tak 
daleko w mgle tradycyjnych wspomnień? Wszak 
niezrównany poeta Musset ju} europejskiego 
używał imienia, kiedy teatra paryzkie wiedzieć 
jeszcze o nim nie chciały; dopiero petersburg- 
skiego teatru przykładem zachęcony teatr Frau- 
cuzki, odważył się na przedstawienie jego „Un 
Caprice“ w 1847 r. Powodzenie tego przedsta- 
wienia tak było świetnem, że odtąd teatr Fran - 
cnzki przyjął do swego repertoarza wszystkie 
sceniczne dzieła Musseta. Ewa 

Te przedwstępne niepowodzenia pisarzy. 
których dzieła następnie zupełnem powodzeniem 
uwieńczone dały im sławę. a niektórym i ma- 
jątek, niechaj będą zachętą i dla naszych mło- 
dych dramaturgów. 


Paryż 28. lipca 1875 r. 
S. R. Konwicki, 


dyrektor Lireux dla młodych pisarzy był abso | 
lutnie niedostępnym, zaś odźwierny teatru tak 
się był wprawił w rzemiosło, że z miny odga-| 


czerski z tegoż samego pułku, Janson. Obszer 
niejsze sprawozdanie podamy we właściwej 
rubryce. 


Zdjęcie sekwestru kolei Czer- 
niowieckiej. 

O godzinie 12. w nocy z d. 30. na 31. 
z. m. skończył się sekwestr kolei Czernio- 
wieckiej, i skończyła się jedna z najciekaw- 
szych historyj prawdziwie austrjackich i pra- 
wdziwie wiernokonstytucyjnych. Z podobnych 
historyj złożone są w ogóle wewnętrzne dzie- 
je Austrji, a mianowicie jej ery wiernokon- 
stytueyjnej, którą długie jeszcze łata pozna- 
wać się będzie po „niemarzonym nigdy roz- 
kwicie ekonomicznym“ i „krachu.“ Minie 
reforma wyborcza, minie hegemonia Niem- 
ców zżydowiałych i żydów zniemczałych; a 
i to ludzie zapomną, że było gdzieś kiedyś 
ministerjum, w większej połowie z potomków 
ludu wybranego złożone. Za lat 20 któż bę- 
dzie pamiętał Herbsta i Kurandę, Lassera i 
Karlosa Auersperga, bo o Adolfiei dzisiaj ma- 
ło komu wiadomo? Wątpimy nawet, czy po 
za słupami czarnożółtemi, a zresztą czerwo- 
nozielonemi Węgier i Kroacji znane są itnio- 
na te ludziom, nieprzykutym do stolika reda- 
kcyjnego łub dyplomatycznego. Ale „rozkwit 
ekonomiczny“ słynąć będzie długo, a „krach“ 
wzbogacił nawet słownictwo wszystkich ję- 
zyków cywilizowanych. Tyle też całej „mi- 
sji kułturnej* centralistów ! 

Jak już wiemy, sekwestracja kolei Czer- 
niowieckiej skończyła się ugodą między Ra- 
dą zawiadowczą, a następnie Towarzystwem 
kolei, i rządem zawartą, i to ugodą, przez 
rząd proponowaną. Jeżeli sekwestracja była 
słuszną i prowadzenie jej właściwe, to po 
co ugody, dlaczego mianowicie rząd miał ją 
proponować? „Zamierzony sekwestracją cel 
został dopięty, obowiązek rządu spełniony — 
i kwita!. odtąd niechaj Towarzystwo go- 
spodaruje samo i niechaj strzeże się nadal, 
bo oko rządu czuwa!* — tak byłby rząd 
powiedział, gdyby cała sprawa sekwestru 
szła była drogą należytą. 

I jakaż to ugoda? Sprawozdanie Rady 
zawiadowczej, przez jeneralnego sekretarza, 
p. Kūhnelta odczytane, doradza Zgromadze 
niu przyjąć ugodę tak, jak między Radą za- 
wiadowczą a rządem została umówioną, nie 
dlatego, że tak być powinno, że inaczej być 
nie może, albowiem rząd, zaprowadzając i 
wykonując sekwestrację, robił tylko to i tak, 
co i jak prawnie należało, - ale diatego, 
że proces z rządem byłby wątpliwym. A 
więc proces byłby możliwym, t. j. rząd nie 
całkiem należycie postępował. Ugoda jest 
dalej tego rodzaju, że obie strony sporne 
poły ucinają, i to tak, że obu kieszenie u- 
cierpiały. Towarzystwo traci kilka milionów 
złr, z których większą część rząd w imie- 
niu Towarzystwa z dochodów kolei już wy- 
dał, a resztę Towarzystwo pożyczką pokryć 
musi, — rząd zaś traci 554.000 złr., z któ- 
rych ma jeszcze 253.000 złe. wypłacić. To 
jest, co do 554.000 złr. ma się pod wyra- 
zem: rząd, rozumieć: obywatele królestw i 
krajów, w Radzie państwa reprezentowanych. 
Nadto poczynił rząd — t. j. nie owi oby- 


koncesje, jak względem wliczania podatku 
dochodowego do wydatków ruchu— aby ku- 
pon nie był narażony na uszczuplenie, — 
ale ponieważ dochody kolei nie przynoszą 
tyle, ile potrzeba na 5 złr. rocznie od akcji, 
i co niedostaje, musi rząd — tym razem 
owi obywatele — dopłacać: więc i to na- 
leży doliczyć do owych 554.000 złr., a. wy- 
niesie to z czasem daleko, daleko więcej, niż 
owe przez Towarzystwo stracone kilka mil. 
złr. Nie dziw przeto, że Anglicy, którzy na 
tem nadzwyczajnem Zgromadzeniu, na któ- 
rem ugodę, na oko dla Towarzystwa tak 
uciążliwą przyjęto, w ogóle 15 tysięcy akcyj 
byli 14 tysiącami akcyj reprezentowaai, ża- 
dnej zgoła opozycji nie stawiali. 

Jak wiadomo, pierwszy skutek sekwe- 
stru kolei Czerniowieckiej był ten, że linia 
jej rumuńska zupełnie się wymknęła z pod 
wpływów rządu austrjackiego, t. j. że Au- 
strja poniosła bardzo dotkliwy uszczerbek 
polityczny i strategiczny. Tego uszczerbku 
żadna już ugoda, i nic zgoła nie powetuje! 
Pod tym względem sekwestracja była błę- 
dem, którego w innych państwach żadnemu, 
najułubieńszemu nawet ministerstwu nie prze- 
baczonoby, któryby zresztą i w Austrji spro- 
wadził upadek ministersżwa, gdyby go się do- 
puściło ministerstwo nie-centralistyczne. Dla 
interesu stronnictwa centraliści wespół z ma- 
diarszczyzną krzyczeli chwilę po dzienni- 


kach, ale uszkodzenie interesów państwa 
„ad acta“ złożyli. Stronnictwo to wydało 
sobie — że wszystko inne pominiemy — 


takim postępkiem świadectwo, że niema ani 
prawa. ani siły istotnej zwać się stronni- 
ctwem panującem, rządzącem, inaczej bowiem 
byłoby gabinet sekwestracyjny obaliło, dla 
nauczki na przyszłość, i znowu ze swego 
łona inny utworzyło. 

Kiedy już wróciliśmy do początków tej 
sekwestracji, to przypomnijmy sobie, jakim 
sposobem doszło do niej. Cokolwiek powia- 
dano, że powodem jej był lichy stan ówcze- 
sny kolei Czerniowieckiej i zuchwałość je 
neralnego dyrektora, Offenheima — jest tylko 
wypaczeniem sprawy. W chwili zazekwestro- 
wania kolej nie była gorszą, alu owszem 
lepszą, niż w chwili otwarcia, niż po otwar- 
ciu, kiedy komisarze rządowi pochlebne o 
niej sprawozdania przedkładali rządowi; i 
że względu na zakres ruchu swego nie była 
gorszą, jak za czasów sekwestracji, która 
przeszło 4 mil. złr, w. a. na jej popra 
wienie wydała. Za czasów sekwestracji 
zdarzyło się nawet więcej „wypadków* 
na kolei Czerniowieckiej niż przedtem, 
a w ogóle nieskończenie mniej, tak co do 
wypadków elementarnych, jak i do wypad- 
ków, przez lichą konstrukcję toru lub nie- 
dbałość służby kolejowej sprowadzonych, niż 
ich było i bywa n. p. na słynnej Jesus 
Maria-Josephs Bahn, albo na kolei Zacho- 
dniej imienia Elżbiety, którą autor sekwe- 
stracji, minister Banhans, tak gorliwie pro- 
tegował, której urzędników wysyłał dla po- 
prawiania kolei Czerniowieckiej, i na którą 
znown ich odsyłał z awansem. I ciekawiś- 
my, jakby sekwestr był podolał wielkiemu 
napływowi transportów zboża i bydła, gdyby 
mu jacy Prusacy byli, jak w r. 1870 —t, 


0 
watele — Towarzystwu kdledwóniy pewne | połowę wagonów przytrzymali. Kolej Zacho- 5 jak w chwili zasekwestrowania; ale Policja byla nadzwyczaj czyni Rajto kilku Iko, co nam leży na sercu, wykłócimy się Z 80- 
| AZ aaa 


Różności. 


Migrena i jej leczenie, pod tym tytułem czy- 
tamy w wychodzącem w Paryżn czasopiśmie: „a 
science pour tous artykuł następujący : 

„Mało mamy chorób tak częstych, tak wido- 
cznie nie niebezpiecznych ale i tak męczących jak 
migrena; ona rnjnnje najzdrowszą naturę, czyni 
chorego niezdolnym do żadnej roboty, do żadnego 
zajęcia, a gdy przechodzi do perjodycznego atann, 
co bardzo często się zdarza, to istnienie chorego 
staje się rzeczywiście godnem politowania, Cierpie- 
nia tak wielkie, iż trzeba ich doświadczyć, aby 
mieć o nich pojęcie; zdaje się, że głowa chce pę- 
knąć; całe ciało wstrąśnięte, i często bywają wo- 
mity powiększające jeszcze cierpienia, Jeśli nie 
zupełnie jesteśmy pewni pochodzenia migreny, to 
przynajmniej wiemy rodzaj tej choroby, Wszyscy 
a przynajmniej prawie wszyscy antorowie zgadza- 
ję się na to, że migrena jest prawdziwą newralgią, 
poraźającą nerwy głowy. Jeżeli zadowolnilibyśmy 
się tylko oznaczeniem migreny, nie bardzo by to 
pocieszyło nieszczęśliwych pacjentów dręczonych tą 
chorobą i nie jest to celem niniejszego artykułu, 
Na szczęście możemy ofiarować im coś lepszego, 
knrację, która najczęściej usuwa migrenę w prze- 
ciągu kilkn minut, dowodząc przy tem, że choro- 
ba ta jest prawdziwą newralgią. Nie wyliczymy 
mnóatwa środków używanych przeciwko migrenie, 
które nie mając racji bytu, prędko poszły w zapo- 
mnienie. Leczenie tej choroby nie było należycie 
wysznkane i racjonalnie ohmyślane. Przyjąwszy w 
zasadzie, że migrena jest rzeczywisią newralgią, 
należało eprawdzić, czy najrzeczywiatsze z wiado- 
mych środków przeciw newralgii będą zbawczemi 
przeciw migrenie; sprawdziliśmy te środki i próba 
mam się adata. Wiedząc z praktyki, że terpentyna 
wę wszystkich preparatach jest doskonałym środ- 
kiem przeciw newralgii, gdziekolwiek by się oka- 
zała, zastosowaliśmy knrację za pomocą terpentyny. 
Prawda, przyznać musimy, że nie wszystkie wy- 
padki kuracji wypadły pomyślnie (które lekarstwo 
skutkuje zawsze pomyślnie”), jednakże szczęśliwe 
rezultaty wypadły nadspodziewanie. Najprzód po- 
wiemy, że terpentyna nie może być używaną w 
rodzaju tynktury ! syropn, w skutek nieznośnego 
smaku, dawaliśmy ją w rodzaja pereł (perles). Ma- 
lenkie okrągłe perły, galaretowe kapsule, wielko- 
ści pigułki, zawierające pod cienką, przeźroczystą 
powłoką, catery do pięciu kropel easencji kaźda, 
wynalazku dr. Klertana, Można powiedzieć, że one 
przynoszą rzeczywistą usługę chorym, dając im mo- 
źność bez trndności połykać tak niesmacze lekar- 
stwo. Z samego początkn migreny, należy zażyć 
dwie lub trzy kapsnlki essencji dr. Klertana, poły- 
kając je prędko jak pigułki, w łyżce wody, Najczę- 
ściej migrena znika w przeciągu 20—30 minnt. 
Powtarzamy, że środek ten nie jest nieomylnym, 
ale na dziesięć wypadków ndaje się 7—8 razy, To 
jest wystarczającem aby proponować i radzić spro- 
bować tym, którzy podlegają tej męczącej chorobie. 
Nie chcemy twierdzić, iż zrobiliśmy wynalązek, ale 


+ 


ograniczamy się przekonaniem, że wpadliśmy na 
szczęśliwą myśl mogącą przynieść użytek wielu o- 


sobom cierpiącym. 
Dr. Wallon.“ 


Od Towarzystwa literacko- słowiańskiego 
w Wrocławiu z czynności jego z półrocza letniego 
. b. odbieramy następujące sprawozdanie: W le- 
tniem półroczn r. b. liezyło Towarzystwo 41 człon- 
ków, z tych wystąpiło 12, wykreślono 4, wyklu- 
czono l; wstąpiło zaś 7, tak Że obecnie składa się 
Towarzysto z 31 członków. 

Posiedzeń odbyło Towarzystwo 11, na których 
czytano rozpraw 8. 

1. Sikorski Bolesław: Referat z księgi drugiej 
dzieła dr. Kreka. „Einleitang in die älteste slavi- 
sche Literatnrgeschichte.* 

2. Likowski Wojciech: Rokosz Zabrzydowskie- 
go, krytyk Popławski Józef. 

3. Paszkiet Szymon: Rozbiór poezji El—yego, 
krytyk Jezierski Julian. 

4. Świderski Leon: Ryszard Berwiński, 
życie i pisma, krytyk Knast Antoni. 


jego 


w Panteonie Trentowskiego, referat z 2 i 3 zeszy- 
tu Panteonu, krytyk Głębocki Józef. 

6. Opieliński Ignacy: O odżywianiu organizmu 
ludzkiego. 

7. Donat Franciszek: Referat z Pamiętników 
W. hr. Engestróma, krytyk Głębocki Józef. 

8. Popławski Józef: Kobiety w Irydyonie Kra- 
sińskiego, krytyk Drwęski Walerjan. 

W bibliotece znajdowało się na końcn zeszła: 
go półrocza 1498 dzieł; z tych zaginęło 6; przy: 
było zaś w bieżącem półroczu dzieł 38, tak że obe- 
enie biblioteka liczy 1530 dzieł. 

W skład zarządu wchodzili w nbiegłem pół- 
róczn: prezes Meisner Roman, 


Likowski Wojciech, komisarze Gadebnach Ksawery, 
Knast Antoni i Laurentowski Wojciech; na przy- 
szło zaś półrocze wybranymi zostali: 
łowiecki Józef, sekretarzem Kutzner Kazimierz, 


Ignacy i Likowski Wojciech. 
Sekcja prawnicza Towarzystwa literacko - sło- 
miańskiego składa się z 10 członków; 


wy z kolei: 
epokę historji prawa polskiego. 


2. Sawiński Józef: O formach 
referat. 


testamentu, 


prawa rzymskiego. 

4. Kłossowski Ignacy: Prawo konieczne spad- 
kowe u Rzymian aż do ogłoszenia nowelli 
(referat). 

5. Wyszyński Wacław: O posagu, referat. 

Sekcja medyczna, składająca się z 10 człon- 
ków, odbyła 4 posiedzenia, na których czytali: 

1. Szuman Leon: O naroślach naczyń. 


wym. 


5. Koast Antoni: Wykład nauk przyredniczych 


sekretarz Kntzner 
Kazimierz, kasjer Wyszyński Wacław, bibliotekarz 


prezesem 
kasjerem Popławski Józef, bibliotekarzam Pol ewski 
Stanisław, komisarzami Jezierski Julian, Kłosso wski 
posiedzeń 
było pięć, na których referowali lub czytali rozpra- 

1. Gadobnach Ksawery: Pogląd na pierwszą 


3. Katzner Kazimierz: O zasiedzenia podłag 
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2. Likowski Wojciech: O przyrządzie moczo- 


dnia oddawna nosi miano zawady komuni- 
kacji z Zachodem; ma kolei Zachodniej w 
kilka tygodni po nakazie ministerjalnym, 
wydanym z powodu wypadku na samym 
dworcu centralnym, aby lepiej doglądano 
bezpieczeństwa ruchu, cesarzewicz następca 
niemiecki, na prowadzonym przez prezydenta 
Rady zaw. pociągu omal życia nie postra- 
dał, w kilka zaś dmi później to samo spv- 
tkało ojca cesarza — a dyrektorem ruchu 
był właśnie p. Lauda, ulubieniec Banhansa, 
przez niego na kołej Czerniowiecką niegdyś 
wysłany, jeneralnym dyrektorem zaś p. Ko- 
gerer, zaszczycony orderem i następnie 
szlachectwem w tym czasie, kiedy pierwo- 
tnych urzędników kolei Czerniowieckiej tacy 
Laudy prawie pod aresztem trzymali. Czyż 
sekwestrowano kolej Zachodnią?.. Nie se- 
kwestrowano, — a więc dlaczegoż sekwe- 
strowano kolej Czerniowiecką, mniej grze- 
szną ? 

P. Banhans nie jest obecnie ministrem 
czynnym — a zatem prawdę powiedzieć już 
wolno. Powiedział ją zresztą publicznie, 
przed sądem, p. Offenheim, i nie zaprzeczono 
mu  Banhans miał ansę do Ofienheima, i 
aby ukarać Ofienheima, ukarał Towarzy- 
stwo kolejowe. Kolej nie była tak źle rzą- 
dzoną, aby ją sekwestrować było potrzeba; 
zasekwestrowano ją, aby ukarać Offenheima, 
ztąd wynikło, że po obaleniu stanowczem 
Banhansa rząd pierwszy ofiarował Towa- 
rzystwu ugodę, i że właśnie taką jak wspo- 
mnieliśmy zawarł. Rzecz tak się miała. 
Wybory z czeskiej kurji wyborczej sejmo- 
wej wydały były anti-centralistów, a że 
sejm obsyłał wówczas Radę państwa, dokąd 
zatem z Czech byliby weszli sami prawie 
anti-centraliści, potrzeba było tak pokiero- 
wać, aby po rozwiązaniu sejmu, z tej kurji 
dworskiej wyszli centraliści, bo wtedy do 
Rady państwa weszłoby mniej anticentrali- 
stów, większość centralistów w Izbie posłów 
byłaby zapewnioną, i centralizm bezpiecz- 
nym u steru. Ale żeby taki otrzymać rezul- 
tat, potrzeba było liczbę anticentcalistycz- 
nych wyborców z tej kurji umniejszyć, a 
centralistycznych powiększyć — co okazało 
się możliwem jedynie przez zakupienie dóbr 
i przez dzielenie ich na rzecz centralistów. 
Na to znowu było potrzeba ogromnej sumy 
pieniędzy — w tym celu utworzono znany 
chabrus, pod kierownictwem właśnie p. Ban- 
hansa. Były to czasy „rozkwitu ekonomiez- 
nego“, a p. Banhans ministrem handlu; od 
niego zależały koncesje na banki, towarzy- 
stwa, koleje — interesowani w tych konce- 
sjach zatem składali grube ofiary na rzecz 
chabrusu, jedni z ochotą, inni niebardzo 
chętnie, — ale p. Offenheim zupełnie od: 
mówił ofiary. A śmiał odmówić, bo redak- 
torowie „Nowej Pressy* siedzieli w jego 
pularesie, a przed „Nową Pressą* drzeli 
ministrowie. Był to jeden ze skutków „roz- 
kwitu'', i panowania stronnictwa wiernokon- 
stytucyjnego. Były to czasy, kiedy „Nowa 
Presse“ nazywała ministerjum Wydziałem 
wykonawczym swego stronnictwa, kiedy or- 
gana wiernokonstytucyjne traktowały mini- 
strów jakby galopenów giełdowych. 

Kolej Czerniowiecka była wówczas nie 


3. Święcieki Heliodor: O frakturach. 

4, Opieliński Ignacy: O pokarmach. 

Z pism perjodycznych abonowało Towarzystwo: 

łąd krytyczny; sekcja prawnicza dostawała 
bezpłatnie Gaz.sądową warszaw, a sekcja medyczna 
Medycynę, Pamiętniki lekarskie i Gazetę lekarską, 
za ca szanownym redakcjom w imieniu Towarzy 
stwa serdeczne niniejszem składamy podziękowanie. 

Wrocław, dnia 26, lipca 1875 r. 

Kazimierz Kutzner, sekrotarz. 

Od Towarzystwa literacko-rolniczego aka- 
demików Polaków w Proszkowie z czynności tegoż 
z półrocza letniego rb. odbieramy następujące spra- 
wozdanie : 

I. Liezba członków czynnych wynosiła 32 — 
honorowych 39. 

II. Posiedzeń odbyło Towarzystwo 11. 

III. Następujące rozprawy odczytali ezłonko- 
wie na posiedzeniach : 

1: Członek Tytus Zulanf: Nawozy zielone, 
krytykował czł. Sandoz, 

2. CI, Alfred Hindemit: O roślinach olejnych, 
które przeważnie w naszych gospodarstwach upra- 
wianemi bywają — krytyk, czł. Zulauf. 

3. Czł. Seweryn Kozłowski: O powstaniu zie- 
mi i materjałach, utrzymujących ją w wydajności, 
krytykował ezłonek Meylert. 

4. Czł. Stefan Bojanowski: O ugnojownikach, 
krytyk. cz. Jaźwi. 

5. Czł. honorowy Michał Girdwoyn miał odczyt 
Q postępowej hodowli ryb. 

6. Czł. honorowy Michał Girdwoyn miał odczyt 
O anatomii i fizjologii pszezoły. 

7. Cał. Jan Grnżewski: Krytyczny rzut oka 
na ziemię jako kapitał w przemyśle rolniczym, kry- 
tykował czł, Sauvć. 

8. Cz}. Bolesław Mile: 
przygotowanie, krytyk. czł. Zulauf. 

9. Czł. Jan hr. Tarnowski: Jakie są zasady 
chowa kont wyścigowych i jaki wpływ wywierają 
na hodowlę koni krajowych, krytyk. czł. Grnżewski. 

IV. Liczba pytań rozwiązanych na posiedze- 
niach wynosiła 57. 

V. Towarzystwo utrzymywało 12 ezasopism 
polskich 

VI. Stan księgozbioru: Na początku półrocza 
znajdowało się w posiadaniu Towarzystwa dzieł : 

a) treści rolniczej 311, b) treści rozmaitej 349, 
Razem 660. 

W przeciągu bieżącego półrocza przybyło: 

a) zaknpiono przez Towarzstwo dzieł 2; 

b) ofiarowano do księgozbioru dzieł 4. 

Liczba więc dzieł w księgozbiorze wynosi ©- 
becnie 666. 

Do wzbogacenia księgozbiorn przyczynili się 
darami: Wny Szybalski z Czcinichowa i członko- 
wile honorowi pp.: Kudelka i Langie. 

VII. Na następne półrocze obrano na prezesa 
czł. Tytusa Zulaufa, na sekretarza czł. Józefa Li- 
skowackiego, na bibliotekarza człon. Franciszka Pa- 
włowicza, 

Ustępująca dyrekcja czuje się w obowiązku 
złożyć w imieniu Towarzystwa podziękowanie na- 


Kompost i jego 


środki niepomogły, traktować go fak. 


p. Banhans nie wypuścił jeszcze gromu se- 
kwestracyjnego. Wypuścił go dopiero w 
chwili, gdy zuchwałą swoją mową w Radzie 
zawiadowczej, natychmiast przez „Nową 
Pressę* ogłoszoną, srodze żelżył rząd cały. 
Co rozzuchwaliło jeneralnego dyrektora ko- 
lejowego do tego stopnia? To samo, co go 
ośmieliło do odmówienia udziału w cha- 
brusie, 

A zatem duch stronnictwa centralisty- 
cznego, system centralistyczny był właściwie 
powodem  zasekwestrowania kolei Czernio- 
wieckiej. Nigdzie indziej chabrus nie był 
możliwy; nigdzie indziej figura prywatna nie 
byłaby nawet zamarzyła o tak okropnem 
znieważeniu rządu. I dlatego na czele po- 
wiedzieliśmy, że z dniem 30. z. m. skoń- 
czyła się jedna z najciekawszych historji 
prawdziwie austrjąckich i prawdziwie wier- 
nokonstytucyjnych. Jestto zarazem od po- 
czątku do końca historja bardzo smutna, — 
ale niestety nie... ostatnia. 

A jaki sens jej moralny? Austrja stra- 
ciła znaczną pozycję polityczną i strategi- 
czną; rząd sekwestrujący stracił i jeszcze 
straci; Towarzystwo zasekwestrowane stra- 
ciło i jeszcze straci; autor sekwestracji p. 
Banhans upadł, sekwestrator p. Barychar, 
czekał tylko zniesienia sekwestracji, aby 
pójść na postanowioną dawno emeryturę — 
a koszta „plebs contribuens* zapłaci! 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Warszawa d. 26. lipca. 

Mieliście podaną wiadomość, że jenerał Wit- 
kowski prezydent miasta Warszawy, wyjechał 
do Moskwy, gdzie miał pełnić obowiązki szefa 
sztabu przy tamtejszym korpusie - tymczasem 
dano mu inne przeznaczenie. Dobrze poinformo- 
wane osoby utrzymują, iż w innym celu prezy- 
dent nasz opuścił miasto. Misja jaką ma speł 
nić, jest nadzwyczaj drażliwa i tylko taki czło» 
wiek jak jenerał Witkowski mógł się jej po 
djąć. Otóż w krótkości co słyszałem opowiem. 

Znana wam zapewnie historja w. ks. Mi- 
kołaja Konstantynowicza, który własną matkę 
okradł, rzucił się z nożem na ojca, w Turkie- 
stanie, dokąd był zesłany, pił, hultaił się i okra- 
dał skarb, a następnie ogłoszony warjatem i 
przywieziony do Petersburga, zamknięty został 
w willi Bibikowa. 

Obeenie od pół roku przeszło, ten młody 
hultaj warjat mieszka w Liwadji, prywatnym 
majątku carskim, i tam ściśle strzeżony w od- 
dzielnym domu, ma przy sobie dwóch lekarzy, 
służbę i kilka par koni do przejażdżki, niema- 
jąc rozumie się żadnej styczności z nikim, 
oprócz domowego otoczenia. 

Jenerał Witkowski uproszony przez ojca 
podjął się być guwernerem czyli diadką 
więźnia i przyjął na siebie obowiązek starać 
się usilnie o jego wyleczenie, a gdyby żadna 
o warjata 
ijako z takim obchodzić się stosownie. 

Dostojny ojciec więźnia w uniesieniu roz- 
paczy, kiedy się kradzież wykryła, miał wyra- 
zić się, iż lepiej byłoby, gdyby nie było na 
świecie tego, który jest hańbą dla całej rodzi: 
ny carskiej. Prawdopodobnie jenerał Witkow* 
ali słowa te pamięta, a złośliwi ludzie utrzy- 
mują, iż w danym razie użytek z nich zrobi. 
My w to, rozumie się, nie wierzymy. 

Pomimo przesłanego wam opisu dokładnego, 
pobytu carskiego w Warszawie, powrócę jeszcze 
do tego przedmiotu i powiem, iż wszystko od 
było się według z góry przepisanego programn. 


Rolnika, Ziemianina i Ojczyzny za bezpłatne prze- 
syłanie piem; szanownej redakcji zaś Tygodnika 
rolniczego, Gazety rolniezej i Przeglądu polskiego 
za zuiżenie przedpłaty o połowę. 
W imienia dyrekcji 
W. Meylert, prezes. 


Proszków, 25 lipca 1875. 


* Aparat piśmienny. W Mannedorf nad rzeką 
Zdrichską, p. Teodor Huppinger odkrył mechanizm, 
za pomocą którego mowa zamienia się w pismo. 
Przewodnią myślą wynalazcy było dowieść, że or 
gana mewy słnżyć mają i do wyrażenia słów na 
piśmie. Mechaniczny ów przyrząd niewiękazy od 
dłoni i dowcipnie zbndowany, w tem sposób jest w 
związku z organami mowy, że pornszenia języka, 
mat, podniebienia, i t. p., tworząc wyrazy, padają 
na aparat piśmienny. Na maszynce okręcony jest 
w rolce wązkiej, papier, na którym czarnemi zna- 
kami odtwarzają się wyrazy. Pismo składa się po- 
dobnie jak w aparacie telegraficznym z punktów i 
kresek. Ponieważ pismo odbiją się tylko w znakach, 
nie ma przeto potrzeby mówić głośno, aby mieć 
napisane. Przyrząd ten da się zastosować i do sto- 
nografji. Dosyć jest tylko za mówiącym lub czyta- 
jącym zcicha powtarzać, a mowa odbije się na apa- 
racie. 

Wynalazca ma nadzieję, łe pożyteczny ten 
przyrząd wkrótce zyska upowszechnienie. 

* Niemiec o prasie niemiecko - austrja- 
ckiej. Uczony niemiecki Wnttke wydał broszurę 
p, l „Das dentache Zeitungswesen*, w której kre- 
wielką znajomością atosunków kornpcję nie- 
mieckiego dziennikarstwa. Teraz wyszło trecie wy- 
danie tego dzieła, na które szczególnie gniewu się 
mocno prasa wiedeńska, Profesor lipski do nowej 
edycji dołożył dodatek, z którego wyjmnjemy ten 
ustęp: Kapitaliści stali się w ostatnich czasach za- 
łożycielami dzienników. W Berlinie założył Daubitz, 


lepszą 
szłość 
nie przyjęli prawosławia, robili wszelkie ustęp- 


set żydziaków, którym płacono dziennie od 10 
do 15 groszy i ustawiano ich grupami w pe- 
wnych punktach miastą na rogach ulic, przez 
które miał cesarz przejeżdżać. Prócz tego roz- 
puszczono wszystkie bióra policyjne i wszelkie 
władze administracyjne; urzędnikom zaś poleco- 
no w porządnych cywilnych nbraniach, prze- 
chadzać się w wyznaczonych godzinach po 
ulicach, którędy spodziewano się przejazdu ce- 
sarskiego. Pomimo jednak tylu wysileń słabe 
tylko okrzyki „hurra“ na dany znak przez po» 
licig i łapaczy, dawały się gdzie nigdzie sły 
szeć. 

Przegląd wojsk odbył się jak najlepiej, 
Postawa wojska była wyborna, Około 24.000 
kawałerji, piechoty i artylerji defilowało przed” 
N. panem, który raczył wyrazić swoje podzię 
wanie starszyźnie, a sałdatom rozke? wydać 
po 50 kopijek każdemu do ręki. Strzelanie do 
celu odbyło się również dobrze. Po większej 
części karabiny są systemu Kryukiego; ale o- 
becnie wprowadzają karabiny Berdana, bijące 
na 2.000 kroków, i w tem lepsze od systemu 
Krynkiego, że bez wyjątku po wystrzale, pu- 
ste metalowe patrony z łatwością przy odsu- 
nięciu kolby wyskakują — w karabinach zaś 
Krynkiego często bardzo pozostają, a tem sa- 
mem utrudniają szybkość strzałów. 

W przecięciu, przy strzałach do celu, na 
600 kroków otrzymano 45 procentów, Rezultat 
jak widzicie wcale nie zły, jakkolwiek w cza- 
sie wojny, w rzeczywistej bitwie, procent ten 
zredakowałby się bez wątpienia do 16 a może 
i pięciu na sto. 

Cesarz Aleksander wyglądał dot ze i oka- 
zywał humor dosyć wesoły. Zdrowi następcy 
tronu nic niepozostawia do życzenia Widać że 
nienawiść jego do Niemców i Polaków, zbawien- 
nie wpływa na jego organizm — jest wzrostem 
niższy od ojca, ale za to dwa razy otylszy. — 
Pogłoski, jakie sami Moskale, z wyższych na- 
wet sfer rozpuszczają, © nałogu pijaństwa, któ- 
remu jakoby cesarz miał się oddawać, są, jak 
mnie Polacy będący blisko dworu zapewniali, 
wymyślonem umyślnie kłamstwem Mocnych trun- 
ków, to jest wyższych gatunków wina, używa 
o tyle, o ile potrzebne to mu jest dla zdrowia, 
pije tak jak i wszyscy świertelnicy, z tą ró- 
żnicą. że my przestawać musimy na prostym 
cienknszu, kiedy jego piwnica zaopatrzona jest 
w najwytworniejsze wina, których używa z u- 
miarkowaniem. — Czyunemu życiu, jakie pro- 
wadził w Warszawie, po kilka godzin dziennie 
na koniu, przyjmowanie różnych władz, zagra- 
nicznych gości, zajmowanie się sprawami pań- 
stwa, przeglądanie drobiazgowe każdego inte- 
resu, zanim się go podpisze i inne tysiączne 
zajęcia — takiemu mówię czynnemu życiu. na- 
łogowy pijak nigdyby niepodołał. 

Internowani księża uniccy w Warszawie 
przywołani byli niedawno do jenerał-guberna- 
tora, który skłaniał ich do przejścia na prawo- 
sławie. ER pomimo gróźb stanowczo odmó- 
wili i odwołali się do Baranowa, który wyjednał 
u br. Kotzebuego tę łaskę, że ich pozostawiono 
w spokoju, z tem zastrzeżeniem, żeby się nie 
mieszali do Spraw unji i nieprowadzili propa- 
gandy, REA lud przeciwko rządowi.-— 
Na co biedacy o rach że unji już niema 
i że poprzednie ich posłuszeństwo, w wykony- 
waniu rozporządzeń rządowych, może być naj- 
rękojmią ich prowadzenia się na przy- 
— W istocie internowani księża, którzy 


stwa, jakie władza duchowna chełmska po nich 
wymagała, — w stanowczej jednak chwili, kiedy 
przyszło do zmiany wiary, wolą cierpieć niedo- 
statek a nawet nędzę, aniżeli postąpić wbrew 
swojemu sumieniu, pomimo tego, że Baranow 
zapewniał ich, iż w razie przejścia dzisiaj jesz- 
cze, otrzymają probostwa hojnie wyposażone, 
bo przynoszące od 3 do 4.000 rubli dochoda. 
Jedną ze słabszych stron naszego charak- 
teru jest skłonność do. zbytniego  gadulstwa. 
Jak się dobrze wygadamy, wypowiemy wszyst- 


ziemskiego. Przy zakupnach tych zrobiono olbrzy- 
mie ioteresa. Pierwsi kupcy nabyli Neue freie 
Presse za 1,250.000, sprzedali ją Bórsenbankowi 
12. marca 1873 za zwyż 2 mlljony i t. d. Ceny 
szły coraz wyżej, a w r. 1878 d. 10. czerwea Ale- 
ksander Lippmann w towarzystwie 13 iunych ka- 
pitalistów rozpisał 15 miljonów na 75.000 akcyj, 
z których na każdą złożono 80 guldenów. 


Po kracho wiele z tych akcyj zastawiono i o- 
becnie najwięcej ich posiada bankier berliński 
Bleichróder, trzymający w swych rękach blisko sto 
największych dzienników niemieckich, 


Tak pisze Niemiec o niemieckiem dziennikar- 
stwie. Można mu wierzyć , ale tem bolesniej jest 
że teka publicystyka wpływ najważniejszy wywiera 
w Aastrji. 


Czułe stosunki, W tych dniach zawarie 
zostało w Paryżu w cyrkule t2tym, szezegółąe mal- 
żeństwo. Ojciec narzeczonego był dawniej katem. 
Mer sądząc, że matka panny młodej nie wie o by- 
łem powołania ojca jej przyszłego zięcia, nwaźał 
za konieczne uprzedzić ją o tem, „Mój Boże—rzo- 
kła na zrobioną sobie uwagę matka narzeczonej — 
wiemy o tem od dawna, i to właśnie jest przyczy- 
ną połączenia naszych dzieci. Na jednym z człon- 
ków naszej familji, ojciec przysziego mego zięcia 
wykonał swój obowiązek, i przy tej czynności oka- 
zał się tak uprzejmym, względnym i lndzkim dla 
niego, żeśmy uczuli niewypowiedzianą wdzięczność 
ku niemu i oto wilzi pan odtąd między naszemi 
familjami zawiązały się ścisłe stosunki.* Stosunki 
to rzeczywiście rozrzewniające ! 


. 


Koszerny przysięgły. Świętą i szezytną 
jest imstytneja sądów przysięgłych; przysięgły nie 
potrzebuje się wiązać suchym paragrafem kodeksu 
karnego, lecz idzie za głosem snmienin. Często na- 
wet i litość, wyraz zupełnie nieznany w kodeksach, 
zyskuje prawo obywatelstwa i jeżeli znpełnie win- 


człowiek, który dobre interesa porobił na sprzedaży 
jkiern zdrowia, dziennik Staałsbtrgerzeitung, To- 
warzystwo akcyjne zakupiło już w r. 1871 Bazar, 
który przyniósł zaraz w pierwszym roku 15°/, do- 
chodu czystego. Pruski bank akcyjny kredytu ziem- 
skiego, a od tegoż Towarzystwo bankowe Schön- 
heimera kupiło Spenersche Zeitung za 173.000 ta- 
larw , przy której niemogło się utrzymać, Stowa- 
rzyszenie giełdzistów zakupiło Trybunę wraz z do- 
datkiem humorystycznym Berliner Wespen, Nord- 
deutsche Allgemeine Ztg. przeszła w ręce przemy- 
słowców hambnrskich. W ostatnich latach zaczęły 
potęgi giełdy wiedeńskiej opanowywać dziennikar- 
stwo tej stolicy. Friedlander niedługo przed śmier- 
cią odprzedał za gruba pieniądze swoją Neue freie 
Presse połączonym bankom angielskiemn i Union- 
bank. Ofenheim grał przy zakupnie rolę pośrednika, 
Wiedeński Bankverein zakupit starą Pressg, To- 
warzystwo akcyjne Steyrermiih], założone przez 
wiedeński bank weksłowy nabyło Neues Wiener 
Tagblatł i Konstitutionelle Vorstadt-Ztg., Vereins- 
bank kupił, jak mówią za 1,300.000 galden. Frem 
denblatt i za 125.000 w r. 1873 Tagespresse, Vor- 
ortabank nabył Eatrablait a Hypothekarrentenbank 


nego nie uwalnia, to zawsze wpłynąć może na al- 
żenie wyrokn. Lecz i tu czasem zdarzają się ko- 
miczne intermezza. Na jednem z ostatnich ponie- 
dzeń sądów przysięgłych w X......, podczas kiedy 
adwokat wysilał się na wykuzanie, że oskarżony 
jest zupełnie niewinnym i kiedy cała nwaga sądn 
zwróconą była na potoczystą mowę obrońcy, jeden 
z sędziów przysięgłych, Polak wyznania mojżeszo- 
wego, zwrócił się do sąsiada i z całą zimną krwią 
zapytał : 


— Przepraszam pana, jak stoją lombardy? 

Kiady przysięgli udali się na natęp, by orzec 
wyrok, ten sam właścicieł lombardów, kiedy zapy- 
tany został przez przewodniczącego, czy obwieiony 
winien jest, odpowiedział : 


— On nie jest winien, on mnie nie nie nkradł, 


gdyby on mnie okradł, toby był winien, a że on 
drngiemu ukradł, to co mnie do tego." 


stępującym redakcjom pism: szanownej redakcji Morgenpost, którą wkrótee odkupił bank kredytu | 


ną. to potem można nas jak dzieci prowadzić 
a pasku. Słabą tę naszą stronę Moskale zna- 
„ą i pobudzają pisane gadulstwa pomiędzy ua- 
mi, do których zaliczamy niepotrzebne „polemi- 
bi. Niektóre pisma zażarcie się gryzą i wzaje- 
mnie sobie wymyślają ; tworzą projekta o in: 
Sżytucjach, szkołach, ochronkach, rozprawiają o 
badżetach miasta, których magistrat nikomu 
nie daje do skontrołowania, rozporządzają fun- 
duszami i zapisami... jakbyśmy mieli samorząd, 
Tady miejskie i powiatowe... a tymczasem Mo- 
skale śmieją się z nas i swoje robią — to jest 
część dochodów z Królestwa i Warszawy od- 
syłają do Petersburga, część między sobą roz- 
kradsją, reszta zaś idzie na wynagrodzenie 
czynowników moskiewskich za gorliwą służbę. 
Czytałem niedawno w odcinkn jednej z na- 
szych gazet o potrzebie zakładania ochronek 
po wsiach, a przytem skargi i użalania na nie- 
radność i niedbalstwo obywateli ziemskich, że 
do tak chwalebnej instytucji ręki przyłożyć nie 
chcą, jakkolwiek koszta niewielkie, a rezultaty 
najświetniejsze, z którychby i obywatele sami 
korzyć odnieśli. Otóż w odpowiedzi na ten ar- 
tykuł, to tylko przypuszczenie robię, ża autor 
jego chyba z z* morza przyjechał — boć to 
czyste żarty. Naprzód przegstawia się trudność 
w otrzymaniu zezwolenia władzy moskiawskiej, 


a powtóre obywatelowi | proboszczowi wzbro 
niony jest wstęp do każdej szkółki i ochronki. 
Ochronka, według przepisów, powiuna być pod 
opieką wójta, chłopa ciemnego, nieumiejącego 
ani czytać, ani pisść, a inspektorem ochronki 
jest strażak ziemski. n ` 

Przed powstaniem mieliśmy w Królestwie 
zakon Felicjanek, zakład bardzo pożyteczny. 
W kiłkudziesięciu majątkach mieliśmy już 0- 
chronki pod opieką Felicjanek. Koszta były nie 
wielkie. Obywatel dawał gratis mieszkanie, w 
którem się mieściła szkółka, Jedna siostra za- 
konu zajmowała się uczeniem i opieką nad 
dziećmi ; druga zaś poświęcała się pielęgnowa- 
nia chorych i zajęciom gospodarstwa domo- 
wego. P 

Oprócz mieszkania obywatel ovvwiązany 
był płacić złp. 500 rocznego wynagrodzenia 
przy stosownej ordynarji i ogrodzie na warzy: 
wa. Przy tak pędnem utrzymaniu, pobożne za 
kobnice z całem poświęceniem wywiązywały się 
ze swoich obowiązków z pożytkiem dla ki 
Moskiewskie ukazy zniosły te ochronki i wąt 
pię, żeby wójt i strażak ziemski potrafili je 


zastąpić | 


Powstanie w Hercegowinie. 


Korespondent Pester Lloyda tak pisze z 
Dubrownika, o widowni teraźniejszego po: 
wstsmia : 

„Cały okręg Hercegowiny, któy od kilka 
lat marządzany bywa już nie z Berajewa, lecz 
z Mostaru, zajmuje obszar 200 mi] kwadrato- 
wych. Z tych zaledwo 40 mil kwadratowych 
stanowi rola Fee, Skoti A (AGO 
wych zajm aS, mil pastwiska 
88 mil A 'Tak tedy zaledwo „30 pret, 
całej powierzchni mogą służyć za miejsce do 
wyżywienia ludzi i zwierząt, i w istocie Herce- 
gowiaa w najprzyjaźniejsze lata nia może do- 
starczyć zboża i kukurudzy własnym mieszkań- 
com, O przemyśle natnralnie mowy być nie mo- 
że; jedyny wyjątek stanowi 10.000 mieszkań- 
ców miasta Foska, nabrawym brzegu Driny, 
gdzie wełna, skóry i żelazo stanowią zyskowny 
przedmiot przemysłu, 8 mieszkańcy prowadzą 
niezły handel z Dubrownikiem. Przestrzeni od: 
powiada taż liczba mieszkańców; wynosi ona 
około 200.006 dusz, a w tej liczbie 50.000 mu- 
zułmanów i tyleż rzymskich katolików, niemni-j 
zaś nad 100.000 wyznawców wschoduiego ko- 
ścioła. Co do właściwego ogniska teraźniejsze 
go powstania, to przedewszystkiem zastugoje 
nanwagę wyżyna Newiesnie z miasteczkiem 
tegoż nazwiska, liczącem 1200 mieszkańców. 
Oprócz tego rozsypani po różnych miejscowo- 
ściach wyżyny 2500 osób. To jest mniej 
więcej przestrzeń i siła, gdzie się porusza do- 
tychczas cała powstanie. Ponieważ Turcy zo- 
stawili dość nieliczne w kraju załogi, jak; w 
Mostarze, Trzebiwi | Bileku — to ostatnie leży 
na wyżynie, na wschodniej części której 
rozłołono obóz turecki — to rzeczą jest mo- 
żliwą, że zanim nadejdą większe siły tureckie, 
powstanie jeszcze rozszerzy się po kilku sąsie: 
dnich obwodach. Z przybyciem Jalnak takowych 
wątpliwą jest rzeczą, aby powstanie długo u+ 
trzymać się mogło.“ (C. d. n.) 


Ziemie polskie. 


(Uniwersytet w Polockn na Białej Rusi, — 
Strój rneki przed trybunałem moskiewskim. — Sła- 
woy spisek Dnnina ma życie Bismarka. — Towe- 


rzystwo literacko-słowiańskie we Wroclawiu. — To- 
warzystwo literacko-rolnicze skademików Polaków 
w Proszkowie,) 


Ruski Mir przytacza następujący wyjątek 
2 moskiewskiego sprawozdania ministrą wycho- 
wania publicznego 2a r. 1873: „Poczytuję za 
obowiązek zakomunikować waszej carskiej mości, 
że sprawa utworzenia nowego uniwersytetu w 
okręgu wileńskin, na co nastąpiło już przed- 
wstępne zezwolenie waszej carskiej mości, po- 
suwała się dalej w roku 1873. Na siedlisko u- 
niwersytetn zamierzono obrać nie Wilno, główne 
miasto prowincji Północno Zachodniej, (litew- 
skiej), lecz Połock, miasto czysto moskiewskie, 
posiadające gotowy obszerny gmach, w którym 
obecnie znajduje się gimnazjum wojskowe Mi 
nister wojny, z którym się porozumiałam w tym 
przedmiocie, zgodził się na odstąpienie tego 
budynku dla uniwersytetu, byle ze skarbu pań- 
stwa wypłacono 200,000 rub., po 100,000 ro- 
cznie, na wzniesienie nowego gmachu dla gi- 
mnazjum wojskowego w jakiemkolwiek innem 
miejscu. Co do asygnowania wspomnionej sumy, 
oczekuje się obecnie opinii ministra skarbu, by 
nadać dalszy bieg sprawie, nader pilnej, z tego 
mianowicie powodu, że ze wszystkich okięgów 
naukowych posiadłości europejskich carstwa mo- 
skiewskiego, jeden tylko okrąg wileński nie po- 
siada nniwersytetu, którego brak niekorzystnie 
oddziaływa na całą prowincję Północno-Zacho- 
dnią, przyczynia wiele kłopotów administracji, 
potrzebującej do różnego rodzaju słażby osób, 
zdolnych i mających wyższe ukształcenie, oraz 
znacznie opóźnia dzieło zakorzenienia w pro- 
wineji moskiewskiej zasad i upowszechnienia 
moskiewskiej cywilizacji.” 

Lmbo interesa polityczne są jedyną pobud- 
ką, że rząd moskiewski zakłada uniwersytet 
w Połocku, niemniej jednak i dla naszych in- 
teresów może stać .się on pożytecznym. Połock, 
słynna dawniej siedziba książąt ruskich, od r. 
1579 należał do Rzeczypospolitej polskiej aż do 
pierwszego jej rozbioru. W murach tego miasta 
jeszcze posiadali swoją akademię, która miała 
wielki wpływ na Białoruś aż do r. 1831. Po 
skasowaniu tej akademii przez Moskali, gmach 
należący do niej oddano na szkołę wojskowi 
t. zwany korpus, którego zadaniem było dzieci 
polskie przekształcać na niewolników moskiew- 
skich. Demoralizacja szerzona przez ten kor- 
pus była wielka, nie przeszkodziło to wszakże, 
że w 1863 r. spora garstka jego uczciów po: 
szła do powstania. Dzisiejsze gimnazjum wj- 
skowe jest przekształcone z dawnej owej 
szkoły. 

Uniwersytet w Połocku, pod względem 
składu profesorskiego, niezawodnie bardzo nę- 
dznym będzie. Ale przy uniwersytecie będzie 
biblioteka, będą gabinety, wreszcie co najważ- 
niejsza, młodzież pragnąca uauki zgremadzi się 
w jednem miejscu Słuchaczy nie zabraknie. Na 
uniwersytety w Moskwie i w Petersburgu wy- 
jełdżało przed powstaniem 1863 r. z Litwy 
przeszło tysiąc młodzieży, i dzisiaj jeszcze wy- 
jeżdża około pięciuset. 

W jakiem poszanowaniu jest narodowość 
ruska m rządu moskiewskiego, dowodzi pomię- 
dzy innemi następujący charskterystyczzy pro 
ces w Czernihowskim okręgowym sądzie, Czy: 
tamy w Kijowskim Telegrafie. Pewnego dnia 
około 10 godziny zrana, pani Baran ubrana w 
małoruski kostium wracała z kąpieli, Przy 
kacu gimnazjalnym spotkał ją prystaw m. 

zernihowa Kobstantynowicz, i rozkazał dzie- 
siętnikowi zaprowadzić do cyrkułu, gdzie się 
z nią rozprawi, mówi, jakiś Maksim, Bani Ba- 
ran, nie pojmując za co ją aresztują, prosiła u- 
silnie, ażeby przynajmuiej pozwolono ji zajść 
do mieszkania o kilka kroków tylko o legtego, 
i napisać do męża, pracującego w konsystorzu, 
ale prośba jej nie została przyjętą, i panią Ba: 
ran zaprowadzono do cyrkułu, w rynku spo- 
tkała kilku swoich znajomych, a między inny- 
mi inkwirenta kadego (sudebnyi sladowatioj) 
który ją kazał uwolnić, Oskarzony Konstanty- 
nowicz, tłómąaczył się przed sądem, że przez 
pomyłkę, wziął panią Barau za jakąś Zuba- 
szewską, o której wysłanie do męża toczyła 
się, korespondencja, prócz tego miał sekretne 
polecenie śledzić osoby ubierające się po mało- 
rusku, i dochodzić, w jakim celu p: się ubie- 
rają. Przedstawiciel ol winiającej władzy (pro 
kurator), ESEE obwinienie, zakończył swą 
mowę w taki sposób: „Panowie sędziowie, ma- 
cie matki, żony i córki, opatrujcie dobrze, gdy 
wychodzą z domu, ich ubrania, i strzeżcie się 
wszelkich szczegółów małoruskiego kostiumu, 
narażacie bowiem je ba to, że zamiast do domu, 
aia cne do aresztanckiej izby“ itd. 
onoszą Crasowi z Warszawy, że Tomasz 
Dunin, który w zeszłym miesiącu z Berlina 
napowrót do Warszawy odesłanym został, po 


zostaję tamże jeszcze ciągla w śledztwie pod 


zarzutem zbrodni oszustwa, jakiego się dopu 


, z Izby bandio 
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ścił w towarzystwia podobnież w Warszawie 
przytrzymanych Gorczyńskiego i Malickiego, 
wymyślając ów sławny spisek na życie księcia 
Bismarka. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Dzieki niezmordowanym i wytrwałym usiło- 
waniom dr. Gansberga, zgromadził się dnia 1. b. m. 
w naszem mieście pierwszy zjazd gorzelników. Pierw 
sze posiedzenie odbyło nię w niedzielę w sali górnej 
nad restanracją p. Wojtawiekiego położonej w ogro- 
dzie miejskim. Zgromadzonych gorzelników było 83. 
Na posiedzenie przybył także p. Piotr Gros, czło- 
nek Wydziału krajowego, Dr. Giinsberg powitał 
przybyłych i zagajając posiedzenie, wykazał korzy- 
ści, jakie wyniknąć mogą dla gorzelnictwa i stann 
gorzelniczego z bliższego porozumienia się i łącze- 
nia gorzełników, Przedmiotem obrad były pytania 
dotyczące wyrobn spirytusu w gorzelniach. Co do 
dwóch pierwszych pytań, mających na celu ; 

a) ustanowienie pewnej podatawy do doklad- 
nego obliczenia wydatku spirytnen w naszych go: 
rzelniech, a to przy kartofiach wedle wagi i ilości 
zawartej w nich skrobji, przy zbożu wedle wagi i 
ilości wyciągu, który otrzymać można, 

b) oznaczenie najniższej kwoty wydatku, który 
w gorzelniach naszych przy azybkiej fermentacji z 
pewnego materjału gorzelnik otrzymać powinien, 
oznano potrzebę zgromadzenia w tym przedmiocie 
doświadczeń, Qo do trzeciego pytania : 

c) do jaktego stopnia daje się skrócić esa 
fermentacji, przy teraźniejszym systemie opodatko- 
wania gorzełni, ażeby wynikający z krótkości fer- 
mentacji ubytek w wydatku spirytnen, przez 200- 
szczędzenie na podatka z górą został pokryty, — 
to prawie ogólnie uznano, że można skrócić czas 
fermentacji do 12ta godzin. Bardzo ważnem było 
czwarte pytanie + 

d) czyby się nie dała w naszych gorzelniach 
wprowadzić powszechnie hołowica z zielonego słodu, 
aby aię można i u naa zapełnie obejść bez suszarni, 
jak to już od dawna w Pruaiech powszechnie wpro- 
wadzono? dyskasję poprzedził wyczerpujący wykład 
o hołowicy z zielonego ułodn dr. Glinsberga, Nastę- 


4 |pnle p, Alojzy Wdówka zdał sprawę z doświadczeń 


czynionych w gorzelni Tyczyńskiej, które stanowczo 
przemawiają za użyciem hołowicy z zielonego. Na- 
potkala ona wazakże podczas dyskasji i silnych 
przeciwników, Okazało się jednak, iż przeciwnikami 
byli ci, co sami uie robili doówiedczeń z hołowicą 
z zielonego słode, lub robili takowe nienmtejętnie 
Wszyscy zaś, to zaczęli używać racjonalnie rzeczo: 
nej hołowicy, mówili z wiełkiemi o niej pochwałami. 
Uchwałono gromadzić w tym przedmiocie doświad. 
czenia. W kwestji nżyteczności parnita Henzego, 
jakoteż aparatn zaciernego Hollifraunda, przyznano 
wielką wartość oatatniemn. Aparat Hollifreanda znaj 
duje alg dotąd tylko w gorzelni p. Christianiego, 

— Wozorajsza Gazela Lwowska donosi: JEX. 
|. namiestnik spędził noc dzisiejszą spokojnie i po 
krzepił się sześciogodzinnym snem. W stanie sla- 
kości nie zaszła żadna zmiana, Sily atosankowo 
obre, 


— Od 1, do 31. lipca wywieziono 1614 metrów 
śmieci z nlio i placów lwowskich, 2093 metrów 
śmieci z kamienie i wykropiono 2018 beczek wody, 
Przedwczoraj po poładniu odbył się w ko: 
ściele św, Anny we Lwowie ślub panny Postruskiej 
z hr. Dębińskim, Po weselu, które aię odbyło bar- 
oj patrjarchalnte , państwo młodzi ndali się ua 
wied, 


Ostatni nnmer, Tygodnia, pisma literackiego 
wychodzącego we Lwowie, zawiera odpowiedź i 
obronę Szczutka na garent uczyniony pisma temn 
ze strony Gazety Narodowej w „Notatkach lwow» 
skich", g powodu, że podczas Zjazdu lekarzy i 
przyrodników, ua nic innego się nie zdobyło, jak 
tylko na parodję tego, co wówczas mówiono i pi. 
sano, Obrony tej podjął się p. Lam w swoich „Po. 
gadankach" w aposób, który uwalniałby znpełnie 
od udpowłedzi, gdyby nie okoliczność, że Tydzień 
jest zkądinąd pismem zasługującem na zwrócenie 
na nie nwagi. Przytaczamy więc sena moralny ca» 
tej obrony pana Lama. Oto Szczutek zupełnie od- 
powiedział wema zadauin, jeżeli tylko w wyśmie- 
waniu Zjazdu był dowcipnym, m takim miał być 
istotnie podług pogadankarza Tygodnia, Nie zazdro- 
ścimy w takim razie ani obrońcy ani Zasad Szczuł- 
kowi, i zwracamy tylko uwagę pana Lama na to, 
źe sę przedmioty, o których wię nawet wiedeńskie 
pisma bnmorystyczne, nawet Fliegende Blätter, 
(dla których p. L. wielkia ma poważanie) nie ina. 
szej jak tylko z uszanowaniem odzywają, — Ta- 
kie przedmioty są więc u Niemców, którzy twier- 
deg, że dyktują obecnie prawa całoma światu, o 
ileż bardziej n nas w tym względzie uważać na: 
leży, którzy w Życin polityoznem narodów tylko bar- 
dzo amutną odgrywamy rolę, i którzy razem chy- 
ba tylko na polu umiejętności zejść się możemy, 


,|chemił, a przedewazystkiem z gorzelnictwa. 


do czego Należał też fakt Zjazdu lekarzy I przy: 
rodników! Szczułek także niema nie innego w od: 
powiedzi na artyknł (Gazeły, jak tylko nowy żart 
ze Zjazdu. Jest wszelka racja zatem, że wniosek 
pana Lama, o którym donosi, jakoby Szczutek miał 
zamiar postawić go ns przyszłym zjeżdzie przyro« 
dników, nie może sią tyczyć nikogo innego, jak 
tylto pogadankarza Tygodnia i  humorystyw 
ŚSzczutka. Wytępienie bowiem Żaertujących z najpo‘ 
ważniejszzeh ustłowań w jaknajkrytyczniejszem po» 
łożenin naroda równa niq istotnie — delikatnie je- 
azcze powiedziawszy — wytępienin kretynizmu, 

W piątek 30, z. m. odbył się egzamin Q- 
czniów szkoły gorzelniczej w suditorjam chemii 
technologicznej tutejszej politechuiki. Przy ogza- 


`i minach był obecnym członek Wydziału krajowego, 


p. Piotr Gros. Egzeminowano ucziłów z miernictwa, 
rachunków, początkowych wiadaności 2 fizyki i 
Kurs 
tegoroczny można zaliczyć do najszczęśliwazych. 
Wszystkich uczniów było dzieniicia, ale do egza- 
mina stanęło tylko ośmin. Dwóch uczniów, pp, Mar- 
celi Szule i Edward Kamiński, otrzymali stopnie 
celnjące; reszta wykazała dobry postęp w udziela: 
nych nankach. Szkoła gorzelnicza p. dr. Gunsber. 
ga, corocznie zwiększając liczbę naukowo wykształ: 
conych gorzełników, niezaprzeczenie ważną uaługę 
przynowi naszema krajowi, 


— Mianowania. C. k. 4d krajowy wyższy 
w Krakowie zamianował prałtykanta sądowego 
Władysława Dulębę suskultanten bezpłatnym. 


Egzamin dojrzałości w wyższej szkole 
realnej we Lwowie odbywał się od 14. do 29, bm. 
Zgłosiło się do egzaminu ucznów publicznych 56, 
okaternistów 28. Odstąpiło ol egzamia notnego 
uczniów publicznych 3, ekaternstów 8. Otrzymało 
świadectwo dojrzałodci: a) z oznaczeniem uczniów 
publicznych 2; b) z postępem, uczniów publicznych 
24. eksternistów 4. Cofnięh: a) na pół rokn 
uczniów publicznych 10, ekstenistów 6; b) na cal: 
rok uczniów publicznych 1, eksternistów 2; c) bez 
oznaczonego termina 3, Przezmczeni do powtórne- 
go egzaminu z jednego przedmbtn po 6 tygodniach: 
uczniów pnblicznych 13, ekstomiatów 7, 

Otrzymali świadectwo dojrzałości: Bląuth Fee 
liks, Bylina Leon, Dormus Anbni, Dormns Fryde. 
Tyk, Gomoliński Julian, Gpstyński Kazimierz, 
Grossek Antoni, Gruder Izrael Hićkiewiez Antoni, 
Koho Maurycy, Kopsczyński Edmund, Kopciński 
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Franciszek, Kozower Józef, Krystyniacki Tadensa, 
Lewicki Filip, Lobos Jan Leon, Małdziński Józef, 
Maślanka Marcin, Mięsowicz Albin, Milanicz Jan, 
Miszkiewicz Szczepan, Nelkon Aron (z odznacze- 
niem), Ramult Ludwik, Remer Ryszard, Reiman 
Henryk, Róhrich Marjan, Silberstein Herman, Ty- 
chowski Alekuander (z odznaczeniem), Wagner 
Lerman, Wiśniewski Leszek. 


Podziękowanie. Wielmożty pan Halpern 
dziedzic dóbr Wołczyniec, darował na wieczne czę- 
ay 400 kwadr. sążni gruniu z łanu dworskiego pod 
nowy cmentarz, 

Za ten dar hojny, jakoteż za wieloraką ofiar- 
ność dla cerkwi, plebanii i szkoły miejscowej, oraz 
za pomoc dla biednych miejscowych, składam ni- 
niejszem w moim i moich parafian imieniu naj- 
serdeczniejsze podziękowanie tak p. Abrakamowi, 
jakoteż jego dostojnemu synowi Herschowi. Dałby 
to Bóg, aby takie czyny szlachetne, znalazły wszę- 
dzie naśladowców, 

Z urzędn parańalnego gr. kat. 
Wotczyniec 28. lipca 1875. 

Ks. Eliasz Mardarowicz, paroch. 


— Z Tarnopola. Wreszcie koniec komedji, 
Prawie pół rokn minęło jak przedstawiłem w Ga- 
nacje Narodowej niecną sprawę rzeżników mojże- 
szowego wyznanie, którzy widząc całą niedołężność 
organów naszej gminy, postanowili goimów karmić 
padliną. Odpowiedź p. burmistrza, dopiero w parę 
tygodni później wystosowana, odsłoniła nam piękny 
widok manipulacji magietratualnej ; wykazało nam, 
że miejsca urzędu gminnego zajmują niedołęgi 
(sie!) — tak sam p. burmistrz nazwał swych pod- 
władnych i żaden przeciw temu orzeczeniu nieo- 
śmielił się zaprotestować, podała nam dalej do 
wiadomości ukryte i jawne zasługi it tylko samego 
p. burmistrza, ale niestety niedowiodła nam wcale, 
żeśmy zdrowe mięso jedli a nie padlinę. Sledztwo 
sądowe zad, mozolnie przeprowadzone, wykazało 
największe niedbalstwo ze strony urzędu gminnego 
1 całą potworność kliki rzeżuickiej z którą w zwią 
zko stoją matadory żydowskie naszej gminy. 

Prawie trzy dni trwała rozprawa, a wiecie 
pewnie co to znaczy taka rozprawa, w którą są 
zawikłani prowodyry żydowscy: jakto uikną bez 
śladu świadkowie dowodowi, a ak grzyby po de- 
azczu roanę odwodowi, jak uą w robocie wszelkie 
sprężyny solidarności żydowskiej. Na nie jednak 
były wszystkie wykręty. Sąd mając jasne dowody 
w rękn, skazał 27 obwimionych na karę od jedne- 
go do trzech miesięcy więzienia. Wyrok ten na- 
tchnął nasze miasto błogą otuchą, Że odtąd za, dro- 
gle pieniądze padliny jeść nię nie będzie. 

Obwinieni zgłosili reknra, pozwalamy sobie 
jednak wedłnę stann sprawy wątpić, aby podobna 
zbrodnia, kwalifkująca się wedłag prawa francn. 
skiego co najmniej na kilka lat galer, zakończyła 


b) Wszelkie osie obrotu (noże), tudzież 
ich łożyska (pauwie) powinny być stalowe, jak 
najczyściej i nająładziej wyrobione, i tak atwar- 
dzone, azeby dobrym pilnikiem rysować się 
nie dały; łożyska powinny być takie, aby tylko 
ze samemi ostrzami nożów stykać się mogły i 
nie zachodziło żadne ocieranie się, zapora lub 
tarcie, kiedy się waga kołysze. 

c) Wszystkie osie obrotu powinny być ze 
swemi drążkami stale i niezmiennie połączone 
i dostatecznie długie, aby mogły ciągle poza- 
stawać w zetknięciu ze swemi łożyskami w 
całej ich długości. (C. d. n.) 


Ostatnie wiadomości. 


Z Bukaresztu d. 28. zm. donoszą do Oste- 
wu; „Zanosi się u nas na ważne rzeczy. Mini- 
ster wojny, jenerał Floresku, pospieszył w 
misji do Petersburga, aby się zapewnić, jak- 
by rząd moskiewski przyjął w danym razie wy: 
pędzenie księcia Karola. Już ua dworca kolei 
będąc powołał do siebie głównych oficerów za- 
łogi bukareskiej, i w przemowie gorącej pole- 
cił im w razie rokoszu, kazać strzelać aż do 
ostatniego naboju; najstarszy z będących na 
placu oficerów ma objąć komendę; instrnkcje 
pisemne są w ręku jenerala Zeukarisa. 

„Ks. Karol stał się bardzo trwożliwym, i 
na odłos wieści niepokojących ceorychlej udał 
się na świeże powietrze do klasztoru Synaj nie- 
daleko Siedmiogrodu, aby w razie potrzeby 
módz się schować do Kronsztadu. Gdy przyszła 
deputacja mityngu, na którym uchwalono prosić 
księcia, aby nie sankcjonował ustaw ostatniej 
sesji parlamentarnej, kazano jej przybyć dopiero 
w niedzielę, jako zwykły dzień audjencyjny. 
Tylko dwóch deputatów przyszło w niedzielę, 
Książę odparł, że musi postępować konstytu- 
cyjnie, i dodał: „Dziwi mnie, dlaczego w de- 
putacji nie przybyć który z dawnych moich mì- 
nistrów, co należą do waszego stronnictwa.“ 
Były minister-prezydent Golesko prosił więc 
zaraz w niedzielę o posłuchanie — ale już we 
wtorek ks. Karel wyjechał do Synaju — nie 
dawszy mu nawet odpowiedzi.“ 

Gotos donosi o powstaniu w RADA (Kan. 
kaz) przeciwko Moskalom. Ludność dotknięta 
głodem, podmówjona przez jakiegoś wróżbitę, 
rzuciła się na wojsko d. 17. lipca br. i wy- 
rznęła jedną rotę. Z Tyflisu i Kutais wysłano 
wojsko, 
Í >— o 


Telegramy Gazety Narodowej, 


się pomyólnie dla naszych nowoómodnych żywicieli. 

Ledwo opisana co dopiero sprawa miała się 
ku końcowi, o już występuje na widownię druga, 
niemniej ogół interesnjąca. Temi dniami skontra- 
bandowano znaczne zapasy tytonia n jednego z bra. 
ci mojżeszowego wyżnania, W sprawę tę podobnież 
wnmieszane sẹ niektóre osobistości wpływowe ma- 
gnaterji izraelskiej, które tradniły się przemytni 
ctwem tytoniu na wielką skalę i narażały akarb 
ma znaczne szkody. Ukończenia śledztwa wyczekn= 
jemy, Wstrzymając się na razie od dalszych uwag, 
lecz jak słyszymy, cała ta piękne sprawka ma być 
nader nrozraiconę, 

I oto Ind Izraela w nciśnieniń jak za dni 
Faraonów, Polacy t polskie sądy netekaję żydków 
całkiem niewinnie, bo I cóż to za zbrodnia, że jo- 
den lub drugi goim ze spożycia padliny £uchoro« 
wał, lub że rząd « niewinna) aprzadaży prznnyco= 
nego tytonin azkodę ponidwł; czyż rabin tego ga- 
brania? Może się znowa znajdzie jaki adwokat 
wiedeńaki, co oskarżać będzie sądy galicyjskie » 
nieprawości i okrncieństwa, na jego wapół wyznaw= 
cach dokonywane? — Winszajemy ma sukcesa, 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Obwieszczenie c. k. ministerstwa handla # 
dnia 30, lipca 1875. Sekwnatrację austrjackich Ilnij 
+ k uprzyw, koleji Lwowsko-Uzerulowiosko-Jaae- 
kiej, zarządzoną rozporządzeniem c. k. ministorstwa 
handlu z à. 7. października 1879 l, 27,095, saosi 
się się z dniem 31. lipca 1875, Powołany na oek- 
westra c. k. radca Karol Barychaz, tadzież asatypea 
sekwestra c, k. utarezy inspektor Ferdynand Perl 
zaprzestają z dniem powyższym urzędować, a Rato- 
miast jeneralne zgromadzenie, tudzież Rada zawia- 
dowcza będę ponownie zarządzać linjami Lwów- 
Czerniowce I Czerniowce-Snczawa, w myśl statutn, 

Chlumechi. 

Dyrekcja państwowych telegrafów dla Galicji 
oznajmia, iż od 1, sierpnia r. b. począwszy w Au. 
atro-Węgrzech, tak wewnętrz jako taż i zewnątrz, 
korespondencje szyfrowane są dozwolone. 


Przy odbytem w Wydziale krajowym na 
dnin 1. sierpnia 1876 losowaniu obligacyj pożyczki 
krajowej z r, 1873 wylosowano następnjące efekta: 

Serja A po 100 zł. Nr, 4265, 6826, 330, 2649, 
6074, 2998, 4921, 6335, 5678, 1434, 4382, 6085, 
436, 7662, 1649, 8116, 3986, 3369, 5182, 6188, 
2677, 5998, 4852, 4148, 2684, 1137, 4464, 5360, 
1595, 1545, 4145. 

Serja B, po 300 zł. Nr. 306, 

Serja C. po 500 zł. Nr. 165, 613, 

Serja D, po 1000 zł, Nr. 115. 

Komisją składali pod przewodnictwem hr. Ba- 
deniego członkowie: J. Weroszczyński, L. Piero- 
(żyńuki, J. Marek, Wł. Silkiewicz, A. Stroner. Ko- 
misarz rzędowy: p. Chłędowski. 

Nowe miary 1 wagi. 
(Ciąg dalszy.) 


8. 24, Cechowanie. 
Ciężarki opatrzyne zatyczką 


sprawdzenia 
bedą cachowanie na górnej powierzchni tejże, 
a jeżeli zrobione z mosiądzu lub lub innego 
podobnego metalu, także na powierzchni dna; 
ciężarki pełne z mosiądzu, bronzu itp. na tej 
powierzchni, która za ustawieniem ciężarka we 
właściwem położeniu będzie zwrócona w górą 
ina powierzchni dna; ciężarki w kształcie bla- 
szek na powierzchni górnej. 

Ciężarki ścisłe będą nadto oznaczone Da 
górnej powierzchni cechą w kształcie gwiazd 
o sześciu promieniach. 

Przepisy o narzędziach do mierzenia podlega- 
jących sprawdzaniu i cechowaniu. 
k agi 
$. 26. O dozwolonych Tae w ogólności, 

Do sprawdzania będą przyjmowane tylko 
te rodzaje wag, których teorja i z duáwiadcze- 
nia znane skutki dają rękojmię, że posiadają 
czułość, dokładność, wytrzymałość i biezmien: 
ność, odpowiednie celom publicznego obiegu. 

Będą zatem przyjmowana do sprawdzania 
tylko wagi drążkowe odpowiadająca w ogólno: 
ści warunkom następujący m: 

a) Wszelka waga, do sprawdzania przyjąć 
się mająca, powinna mieć — czy to obciążoną 
czy nieobciążona — stałe położonie równowagi. 
do którego zawsze dokładnie powraca, gdy się 
ją wprawi w  wahnienia. yjątek stanowią 
tylko przemiany ($. 28) bez zera odpowiada- 
jącego ich nieobciążeniu. 


Frankfurt nad Menem d. 2. sierpnia, 
Trzej redaktorowie niezawisłej „Frankfurter 
Zeitung“ odmówili świadectwa (kto był au- 
torem pewnego artykułu o bismarkowskim 
funduszu płazim) i zostali skutkiem tego u- 
więzieni. 

Nowy Jork d. 2. sierpnia. Johnson, 
były prezydent Stanów Zjednoczonych, u- 
marł, (Za prezydentury Linkolna wybrany 
wiceprezydentem, objął po jego zamordowa- 
niu prezydenturę.) 

AE ÓW i K$ "| | 


Spostrzeżenia meteorologiczne we; Lwowie 
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[W h + |H+ 
sierpnia |10 wieczj 735., |16., |15., [83] 5| NWO. 
h EEM 
135., |12., |15., |78| 8] NWO. 


laga a 
784., |28., |21., 81} 7| NWI 
1. sierpnia najwyższa temperatara -|- 29," Cele 
(23.,9 Reaum,) 
1. sierpnia najniższa temperatnra -+ 9.,* 
(7, Resum.) 
e—a 
Kurs giełdy wieđeńskiej. 
Wiedeń 2. sierpnia 1875. 
godna 10. minnt 45 przed południem, 


Cela 


Axcje kred, 217.60. Augle-austr. 194 W 
Unionabank 95.90, Vereinsbank — 

Kolei Kar.Lud. 227.50. Kolej poładn. 99 — 
Franko-austt, ——, Baubank -e 
Losy z r. 1860 5 Oblig, indem. — — 
Staatabakn =., Wied. Tramw. — — 
Ostbahn Napoleondor - — 


Babel papier. Dsposob, mdłe, 


Wiedeń 2. sierpnia 1876. 
godzina 2. minut 25. po południa. 


Akcje fran-aus. 34.75 Węgier. kred. 215.75 
Anglo» austr. 108 25, Unionsbank 96.75. 
Kolej Rar. Lud, 22875, Nordbahn. 181.75 
Kolej połndnio. 100.—, Kolej Alfód. 12825 
Kolej Elibiey  184—, Kolej Lw.-czer 141,50 
Weg. Nordotatb. 118.25. Vereinu-Bunk —— 


Wiener-Banges. 21.—. Węg. Ostbahn. 48 25 
Gal. indemniz. 87.25. Losy z r. 1864 136.60. 
Franco-H.-Bank 60. Verkehreban 87.50 
Losy tureckie 52.80, Baubank-Act.  L1.— 
Kolej państwow, 281.50, Baukverein 100— 
Wied. Banver. 22—, Losy węgier. 82.80 


Dsposobienie spokojne. 

Berlin, 31, lipca. Ross. Banknoten 281,—. Ore- 
dit. Act, 391 DO Lombarden 179.50 Galizier 105.— 
Staatabahn 512,50 Rumiinier 30,80 Oesterr.-Bauk- 
noten 182.55. Dsposobienie: — 


Pociągi kolejowe z głównego dworca: 
Qdchodzą ze Lwowa 

Do Krakowa: rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobowy); po południu o godzinie 5, 
min. 5 (pociąg mięszany);, w nocy o godzi- 
mie 11 min. 25 (pociąg pospieszny), rano 0 
godzinie 6 min. 35 (pociąg lokalny). 
Podwoloczysk: (z głównego dworca); 
rano o godzinie 6. min. 26 (pociąg pospie: 
szny), w południe o godz. 12. min. 5 (po- 
ciąg mieszany); w nocy o godz. 10. min. 
47 (pociąg osobowy). 
Czerniowiec: rano o godzinie 6. win. 
50 (pociąg pospieszny); w południe o godz. 
12. min. 50 (pociąg mięszany); w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany). 
Stanisławowa (przez Stryj): rano a 
godz. 7. miu. 22 (pociąg mięszany). 
Podwotoczysk (z Podzamcza): w polu- 
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany); 
w nocy o godz. 11. min. 382 (pociąg mię- 
szauy). 


Do 


Do 
Do 


ARR 0 | jziękowanie. 
wieże OWOCE oiii b Bansrense 


desero «8 ina konserwy | właściciele sry 
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St. Markiewicza H 
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kj gruuta ogi 

we Lwowie, i szoku J, 42. y a wióry uu cmentarz. Za ten ca 

Aprykesyp ngaki o wsranial siłeda ludn ść k 
Brzeskwinie U olaa. | 49 7 lak do tojnym dawcom jakot: 


rzadcy, najżywsze podzię .owanie. 
P.iwołoczyska w ikp u 1875. 
izrael Zimmermau, 


* w mieniu mieszkańców izel chich 
cień 


Qzerechy klepazowskie na kon poty 
Morele "ggirskie żółte 


mórawskie muiejszy 
Mirabelki, śliwki żólte zapaszset: 


Reuglotr zielone do smażenia 
Winogrona fu. 


Wiśnie czarne 16, czerwone 
poleca równie 


pgg Liaty © plastrach, częściow =" 
Miód OT ni pastras >us 
Bi EB 
— = 
3,25 
Bra 
Chustki koronkowe. Lambray! e="E 
Lama i Dawasse, Kubzciki koron: A pA 
Z 


kowe odpasowane Maline | Can 
Fanszony iBarby v wyrobie Chan- 
tilly. Cambray, Damasse, Maline i Lawa 
welony slutne bogato haftowane, poiera. 
w ńwieżo odebranym wyborze 


Fr. Wakarecy 


Rynek Nr. 37. 
Skład baftów, firanek, korouek i towa:| 
5163 rów białych. 1-2 | 


Podaję do wiaduności, że 


Traktyjernię 
wydzierżawić zamier om. 


Zdolni kuchmistrze, obznajomieni z pro 
wadzoniem kuchni ni własny rachunek, 
raczą się zgłosić do niżej podpisanego, 
gdzie też o bliższych szczegółach dowie- 
sieć się nog. 3135 1—3 


Ludwik Stadtmuller, 


handel win i restaaracja. 


- Ukończony prawnik, 


licka ZI poszakuje 


ucznia 


ukonezong 4. gimnazjałng lub 
304 1-3 


W Siemłakowcach 
nad Prutem, powiatu Kołomyja, 
kolei żelaznej, jest 


folwark 


poszukuje umieszczenia w kaucelacji no 
tarjalnej bądź w miejca bs na. prowincji 


GI a N E = J00 TOT SOWA TOI 


g 
Fodkienicza. 3160 1—2 |gawiersjący, z wolnej ręki ' do wypusz 


enia  Bliższa wiadomość 4% 
pocztą Zabłołów Uw! 1>ł 


Notarjusz 


Dr Fiątkiewicz umpc 


w Tarnopolu, poszukuje 


koncypienta. 


Prawnik utrzy 
W.1—4 


De-i balowe 


ele, 


ŚDKIN8 


w sajiwież na 


sind 


=. śl upg I 
1 
YAS s 4 

Przestroga! Fran. Wakarecy 
Przestrzegam każdogo przedsiębiorcy | Rynek Nr. 37. A 
piekarú, że kapując mąki u p. S. Galla tjsktąd haftów, firanek, koronek i towarów 
Tarnopola pochodzącej, va każdym worku! 3164 białych. 
od H, do 1% funt. w. w. brakuje, a mpi 
mnienie wię u p 8. Galla na nic się 
przyda, gdy} nader zawierzył swym do” 
starczującym dygnitarzom. / 3168 :—1 


1. Kaliniecki, 


piekarz wa Lwowie, p. I. 1, ul. Ś. Zofii 


Poszukoje się do nal 
<ztero-osohhowej 


karetylubkocza 


4 tofdvrdachem. muže być używany | 
dnakże w dobrym stanie: - Intoresownni 
zechcą się rgłesić 2.0:nejienitn ceny pl 
adresem: Zalewski, poste resinte Bur. 
satyn, 8156 1--1 


Zatwardzeniu 


«apohiega się i lecey prees użyci 


Pigułek roślinnych GAUVAINA 

Przepisywane przez lekarzy francnskich 
i zagranicznych od lat 30 zawsze 2 wiel- 
kiem powodzeniem, ponieważ składają al 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rzaięci 
ani kolek Í mogą się używać jnko środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra: 
wujący przeczyszczenie. Motody użycia w 
olskim języku. W Paryżu na Bvlwacze 
Bohaatopolskim 55, Wynugać naieży aby 
pigulsi Cauysina znajdowały się w pude 
łeczkach kartonowych, włożonych w pudet 
ka blaszane i aby na każdej 
dował sią napis Cauvain. . 

Dostać można we Lwowie w aptece 
pp. K. Mikolascha i Z. tneke: 
w Krakowie w aptekach pp. J 

Redyka; w Pe 

jeza; w Brod 


ma pierw siena 
MIN 


Bói zębów :: 
LITON" gn 


PAPKE 
r pokrycia duchów, 
(Dachpalhppe) 


znaną jako materjal ogniotrwały 
utrzymojs zawsze na składzie 


ARNOLD WERNER 


we Lwowie. 3-4 


im 


angielskiej rasy 
(żółtej maści) w trzeciem polu, 
dobrze trasowany, jest do sprze- 
dania ulica (ródccka Nr. ©. 
Bliższa wiadomość w podwórzu 
3110 1-1 


11. G. 


Praktyczne wynalazki. 


Królestwo za brodę !!! 

Lg dałby nie jedan, gdyby był pewnym, że mu takowa wyrośnie 
() jest pewny środek tani pod gwarancja. + Za pędznych %0) ct. n 
JĄ slawno uiezawodnia skutkujące cebulki na brodę, za pom 

14 dniach a nieporoświętych miejscach otrzymać można py: 
CJ wet młodzież w 16 roku. (warancja jest tak pewną, że w ra: 

skutkował środek, pieniędze zwrócone zostaną. 

Najlepszy środek ma zęby, 

zapomocą którego po użyciu stają się, zęby mienico biale, osad i nie 

PR przyjemny odor niknie. _ Pukiecik tego środka na zęby 45 ct, 
Fiter na much: 

sławny w swiecie, postawiony w pokoju lub kuchni, niszczy niezliczoną 

() ilość tych nieznośnych zwierząt, Flakon 35 ct. 
WIEC AT, 

najlepszy proszek na wyniszczenie insektów, w szpitałach, koszarach, szko“ 
() łach i domach prywatoych, uznany wedlug świadectw cuda działającym, 

w dwóch pakiecikach po 25 et. i 35 ct 

Maszyna do wyłapania pehieł i pluskw. 
() wklada sie do łóżka. samodziałajaca. Sztuka 50 et 
Nie ma więcej nagniotków, 
tter sporządzony przez protesora Legrand. Dwie krople na najstarszy na 
gniotek niszezy w nocy zupełuie naguiotek. Flakon 50 ct 
Sławne czarodziejskie kałamarze, 
beż atramento; dodać krople wody « można 5 lat z jednego kałamarza 


bf pisać. Sztuka 45 ct. 
ORISALANIE, 


mikstara do farbowania włosów, farbuje siwe, jasne i rude włosy ua rok 
na kolor czerny lub brunatny stułka 1 zł ct. Mikstura ta jest gwa. 


(C) rantowaną, farbuje dobrze i wytrzymuje cały rok 
Olejek z orzechów, 
z zielonych lupin wyciskany, do farbowania na ciemno, pó 25'i 46 ct. 
KROPLE NA ZĘBY, 


Q) uspakajają największe bole zębów w momencie. 


Główny skład: Firma Rix, 


we Wieduin, Lraterstrasse <}6. 


Pakiet 80 et. 


| 
| księgarnia KK. WEŁDA, ulica Ha 
| 


realag |p*%3% 
klasa. I 


kola 


miejocn| 


[nych „Hotel sngielski i Maj:rówka*, 


Muai tratu. 


znkczamle zniżonych 


KkawaiCukier 
4 Ae cenach ve Lwowie 


„A JULIUSZA lub WILHELMA 
ADAMA. 


W obce zaprowadzenia nowych wag i ine 


Blankiety receptowe 
| o 


z kuponami na których znajduje się 
Tabliczka obliczeń vagi le- 
, kurskiej ua metryczną 


J. Piepesa we Lwowie. 


OGLOSZENIE. 


Puszukujo się 
nauczyciela 


w Średnim wieku ua wieś. do chłop 
7 letuiago go juł 
po polsku, niemiecki. pesiadająwego po 
lerątki, geografii, historji wrytmetyki 4 
gramatyki, Wymaga się oprócz poisbisz» 
ci ieckiego języka. 


yka 


"> ÓRz 


Adolf Wolfram 


asystent anatomii przy uni 
wersytecie Jagiellońskiem, dr. 
Medycyny, chirurgii, aku- 

szerji ¿ okulistyki, 
obada z dniem 8. sierpnia 
r w Mościskach. 
Zamieszka w {omn Eisenberga. 
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LENO 
M<-ooasaus2u| 


p 20.414. | 
Sprzedaż | 
gruntów budowlanych | 


|wydzielonych z kompleksu| 

realności 1. 133, 134, 135" | 

zwanych „Motel angielski 
i Majerówka.* 

P daje się do powszech:ej wii 
idvmości, że celem sprz daży grun 
tów budowlanych z kompl ksu rez. 
ności m, 1. 133, 134 i 135%, zwa« 


bezpłatnie. 1- 


j 
| 


lodhędzie się na moct uchwały świ: tnej 
Rady miejskiej z 15. lipca 1874 do 
lieyhy 20.414/875, |uhliczna licytacja! 
jaa pomocą pisemnych ofert w dniu 
24. sierpnia 1875 o godzine Wiej 
1 dpołedniem w pi rwszem biuszej 

| 


Girueta zo targ sprzedane paree- 
lami at: sowie do planu parcelacyj- 
jorgo- i warunków protokołu licyta- 
|cyjacgo. które w godziuach urzędo- 
[vych z aktami stanu tahularnego 
ych grantów dotyczący mi w pierw 
szem biurze magi-trutu przejrzeć 
można 

Parcel takich, po wyłączeniu par- 
ei A. na której Hotel angielski 
stoi do sprzedaży nienależąc: j, us'a- 
mawia się cztery o- następujących 
je mi rach i cenach wywołania: 

i. parcela B. zajiaująca powierzeby 
nie około 439 sąźni, 3 stypy. 4 eale 
miary kwadrat. z ceną wywołania 
44.000 zł. a. w. 

2. parcela C. powierzchni około! 
|265 sąłni i 6 cali kwadratowej 2 
reną wywołania 28.000 zł. a w. 
| 3. parceła D: powierzchni około 
857 sążni 10 tab, m ary kwadrato=| 
wj. z ceną wywałania 46. (0) Ła.w.| 

4. parcela E. poet rz bmi około| 
201 sążmi, 4 stopr, 6 alb miar 
kwadratowej, 2 ceng wywołania, 
20.000 zł. a. w. | 

Źwracając nwag: P. T. oferen 
tów, szczegółuie na parcelę 1), która 
mianowi w tylnej części parceli 
itak poł iem, konfiguracją „ak ob-j 
Jitością wady gruntowej do założe 
żenia ł zienek nadzwyczajnie : mig 
kaje, kióre po zneseniu t-j 
W przy ogrodziu M ej kita (Po- 
jezuickim) wie!kie wróżą korzyści, 
oznajmia się. że do ofert dołą zyć 
na eży wzdjum wynoszące 107, een: 
|wywołania kupna i sprzedaży z po-| 
s-czególnionych parcel. 8149 1—3 


(Z magistratu Król. stołecz.| 
| 
I 


miasta 
| Lwów, dna 25. lipca 1875. 
| 


KaudeMćlisSe des Carmes) 
P. Boyer avli Taranne, 14; w Paryia 


Wodn z rośliny zwanej miodowatkien 
karwelickim, nagrodzona medałem na puw- 
szechnej wystawiew Londynie w r. 1862.| 
lek ten` powszecnnis znany i Uzywany| 
w Paryża przeciw: eliolerze, apople- 
|kzjom. sparąliżowantu; zemd! 
miu, migrenoni. boleści i rznie- 
ein w żołądku, niestrawnaści 
td 2707 5—22 | 
Skłu główny we Lwowie w aj 
E. MIKOLASCH, i w laudłu gal: 


gal 
ryinym KAMILA STRZYŻOWSKIEG 


aptece p Trawczyć kiego. 


IK un ten można przy s nin resepty! 
stronom odciże. 

Ist. — Mę 

I zł, 10 rt 
8 zł 

owe tabelki obliczeń 

tów 10— 2 

owe pocztową apte- 
ka pod w korou 


pimi 


Ordynować będzie dla ubogich $ 


Brodach w antece p. Killak. w Krakowie! (JJ 


Jako nauczyciel | Nauka Homeop tji 


Ul. Halicka i. 24L. 


|ala nezniów 1 zających du gimna-|4I. wydanie zupełnie nowo praco- 
juw niemieckiego, lub w ganie csod, wane i uzupełnione wedluy postępu 
wole yć sie niemie r 


FM 


umiejętności (GÒ drkuszy drai) pór! 


Dr. A. Kaczkowskiego. 
opuści prasę w pażdzierniku b. r. 


PORADNIK 


dla matek, o pielęgnowania i wycho | 


m serpi 4 węatień 
poleca się gimnazjalista, który zdał egza 
| „sie y 
win dojrzałości z dobrym postępem. 
Zlecenia uprasza się pod adresem | 
[Mentor Nr. 8. poste restante we Lwowie 
3137 8-3 


DF Zmiana lokalu! "a 


EGARNIA 


Wilda 


astaka 2 rynki na 


przeniesie 


tTI Halicka I. £1. 
"pat ovalen LL 


a fr e, fi eniu RAI w Hali = 
Dwa frontowe ke aceae uL Halicka l 2IĘ 
rodzenia do stódmego ) oku gdzie dawniej była restauracja (riucuska p. Małeckiego. 

pra Naprzeciw magażyou mol p Lewicki 


pokoje 
obszerne w kamienicy Nr. 11. ulicą Tea- 
|tralna, naprzeziw cukierni p. Żółkiewskie-| 
|Zo; na II. piętrze, sa zaraz do najęcia. 
| Bliższa wiadomość tamże na II. pię 
trze w kancelarji adwokatn. 3128 3-3 


| Antoniego Kaczkowskiego, 


dr. medycyny, chirurgii, operatora | stu | 


ANASA S 3 D. E. Friedle r. i 
s Warszawie =,  "iebethnera i Wolif: RRT : zz 
Zmnówienin + Poznaniu w T, Daszkiewicza. BĘ Zmiana lokalu. EA 

i ifad iiaei Y p Peterson w ventralnej E 

A > ' avj aptece Fr. Flomminga. Fr g 

Smierć helmaus ee Eig eo aitona Zakład optyczny 

M Toszurka o stosownym uży cia JAŹni parow.: e. y 
Stef na Cza! neckiego | » 9 prezerwatywnych środkacli aj ©. k. mu wornegc optyka i mechanika 
przeciw zarazio bydlęcej, b: prze 
tdk są LR ATE UHOFERA 


wściekliznie; 


h i plę o dyjecie homeopatyeznej IL. wy. 


J. NE 


z Wiednia 


ohowiysuja Hawe Wata A an przeniesiono z dniom |. sierpyia do stała urządsouego sklopu przy 
wow le yekin, JF ulicy Karola Ludwika I. 9. róg Sykstuskiej. 
BIE" taniej jak każdy Inny "Gg $ r, 1327 s. ; EE 
14 s miesięcznych 
Konkurs. a 


IaNAOTV FRIEND, 
whin obrazów we Lwowie 
ulica Halicka 1, 1% 


| Celem obsadzenia posady oidy- 
nującego lekarza przy szpitalu p 
wszechnym taraopolskim, rozpisujej 
ię na mocy uchwały Wysokiego: 
Wsdziału krajowego z unia 20. lip» 
1875 4. 16882 konkurs. 

|  Ubiegojący się » tę posadę wu- 
“4 być Doktorami medycyny, pierw- 
szilntwo zaś mieć będą ci, którzy 
oraz Doktorawi chirurgii. 
Mianowany nie może bez zez wo- 
lenia Wys. Wydziału krajowego przyj- 
'mować żadnej innej służy publicznej 
Płaca roczna wynosi 500 zh a. « 
Kacdydaci ma tę posadę u:ają. 
jwykazać się wiarygodne'ni Świade- 
ktwami z dotychczasowej praktyki i 
|aieposzlakowanego prowodzenia się. 
| Podania należy wnieść do Zwierzch- 


L. 4291. 


C. k. uprz, gal. A kolej żelazna 
KAROLA WE + LUDWIKA, 


Obwieszczenie. 


Z dniem 8, sierpnia s. st. (15. sierpnia 
s. w.) wejdzie w życie taryfa specjalna dla 
przewozu zboża, ziarn strączkowych, nasion 
olejnych, nadawanych w pełnych ładunkach 
wagonowych na każdy list frachtowy, dalej 
próźnych worów w dowolnej ilości przese- 


| 


as w tr et mc łanych między stacjami południowo-rosyj- 
an) oł Sed 1875. seri 4 | skiemi a pólnocno-uiemieckiemi, przezco 
Mistra We 10/4 |. Tarnopol, 29. lipca 1875. równocześnie stają się nieważnemi odpowie- 


dnie pozycje taryfy zbożowej do Wrocławia 
i Szczecina w ruchu %wiązkowym połudio- 
wo-rosyjsko-galicyjsko - północno-niemieckim 
z dnia I[I8. maja 187% r. 

Egzemplarzy tej tęryfy zbożowej dostać 
można w naszych stacjach , dalej w biurze 
komercjalnem we Lwowie, i w ekouomaci 
w Wiedniu. 


KKKRKRKRRAUWI 


pd Pragska akademia handlowa. 


Następny rok szkolny rozpoczyna się 
WNE” z dniem 16. września. %% 


Warunki do przyjęcia sa: przedłożenie świadectw» « ukończonej 

4. klasy realnej, niższego gimnazjum lu) realnego 

imnazjum. Uczniowie kozystac mogą z prawa wstąpienia do 

en o »łużby wojskowej, w razie słabości umie- 

szczeni będą w nowo wybudowanym »zpitalu laudlowym i otrzy- 
mają bezpłatne pielęgnowanie. 

Wokładne prospekty + bliższe objaśnienia udziela najchętniej z pole: 


praia rady nadzorczej 
x Karol Arenz, 
EJ dyrektor akademji handlowej. 


x 
x 
x 


z 3148 1—2 


Lwów, w lipcu 1875, 


Dyrekcja ruchu. 


2869 2- 16 


zaa: : 
patge r 2 2,2. DD 
MYDEO-ORIZA y a ` 
p Z wsystkiego gatanku wods spraw jo pi: | M L k "0 po ipler | J k 
R LICO à » wowsko - Uzerniowiecko - Jaska 
CRRME-ORIZA | ORIZA-LACTÈ 3 [6 OWS b od m „a 
_ verve viegen, pismem ap imere) 14mafói 
awa - POMADA, AU BAUME DE TAANNIN A Ogloszenie. 
"MO Restauracja na dworcu w Romanie (Roman) jest od 
- — w piż lzieraika 1875 do wydzierzawienia. Roman jest 
(0 jedom ze znaczniejszych miast Romnaii oras łączy się 


tamże kolej czerniowiecko-jaska z koleją żeluzaą rumuńskie- 
go akcyjnego Towarzystwa wiodącą do Gałąca i Bukure- 
sztu, przeto pociągi osobowe zawsze dłużej się tam za- 


1998]11. 
€. k. uprz. gal. kolej 


K l L d ik M trzymują. t 
aro a UL W1 a. W Ubiegający się mają swa oferty zaopatrzone napisem 
() (oforta na dzierzawę restauracji w Romanie) wnieść najda= 


lej do-1. września r. b. -do Dyrekcji rucha koloi Lwo- 
wsko-rzerniowiecko-jaskiej w Jasach, która także udziela 
bliższe wyjaśbienia co do warunków dzierzawy. 


(b WIEDŚCZENIE. 


M) wiednń 14. lipca 1875. 
Z dniem 1. sierpnia r. b. w miejsce ta- EQ ~ = _ Rada zawiadowcza 
(W c. k. wprz. kolei Iwowsko- Czerniowiecko-Jaskiej. 


ryfy specjalnej z dnia 10. listopada r. 1872. 
dla przewozu drzewa w ładunkach wago- IOOCOGOGOGGGŁ 
nowych między stacjami kołei północnej 
Cesarza Ferdynanda, kolei galic. Karola Lu- 
dwika i kolci Lwowsko-Czerniowiecko-Ja 
skiej {linie austr.) z jednej, a stacjami 
związku kolei środkowo-niemieckich z dru- 
giej strony, wejdzie w życie nowa taryfa. 
Takowa rozeiągniętą została na dalszych 
kilka stacyj kolei północnej Cesarza Ferdy- 
nanda i Liwowsko - Gzepniowiecko - Jaskiej, 
Jjakoteż na. stacje kolei arcyksięcia Al- 
brechta 
Fgzemplarzy tego dodatku dostać mo- 
żna bezpłatnie na naszych stacjach związ- 
kowych dalej w ekonomacie naszym i w 
oddziałech komercjalnych we Lwowie i w 
Wiedniu. 


Mam zaszczyt niniejszem zawiadomi: Szanowną pobliczność tutojetą 
i okoliczną, ża otworzyłem nowy 


Hotel pod trzema Koronami 


w Jarosławiu, 
najbliżej kolei położony i że takowy zaopatrzyłem w dobrą kuchuię, od- 
powiednią usłogę i z komfortem urządziłom pokoje po najnmiarkowań- 
szych cenach. 
Polecam się zatem względom Szanownej publiczności, na które zasła* 


żyć bedzie moim obowiązhietu 
| 2158 1-3 HELLER właściciel hotelu. 


P. JERYSY WŁAŚCICIEL, 


HOGG. Apreaańz. 2. MER pe Castibki 


+ 
; Ta POIEOEKOJ © È} 


TRAS 4 WĄTKOBYST KWISZI” HUGGA. 
Przeciw słabościom HERSIOYM, £ CHOTOW, ZAPALENIU PŁUC, KATAROM, 
RASZLOM CANONICZNYM, SKNW1 ŁOM, 5ZAJOM, GRUCZOŁOM, UPŁAWOM. wte 
NUDNIESŁU D. TECI, GGÓLKEM: OSLABENIU, REUMATYZNOM (coścowij,ete. 


Tran lu wytworzony ze świeże twątró? t stokfszu jest naturalny czysty, majda- 
bok ndk! go patag, Armanin PYE SNAN | r 4 wyłazódć ięgo 


F. 4 s M fiey rew ewgń anyay bih w jmiączewiu p alaam eig, 
Lwów, w sierpniu 1875. GE Jost ai ir néna. 
TRAN paralaje sig zedąnie we „baazkack trdjgroni 
alrbony u wl larinych Jakir włzsauśi  wcysina | wylącze 


Dyrekcja ruchu. 


aom prawa. — Dalkać fatszepstw. — Źnajiluw eq e  lówzych apiekach 
j walne wa EWUWIE w kpi. p. * 
Papo: 


z drukai RE Narodowej” J. Dobrzańskiego i K. Gromana Zarzątca A. Sked. 


